
WYD. PO RAN NE

W T O R E K

5.LISTOP ADA 1918.

NR. 248— R. XXVI.

CENA N£S: W KRAKOW IE O A  U  W ydan ie  *a le d z U » » * mm P A  L  W y to U  M M i t u u  O O  
ł m  pi«i>M ył O U  prawiityt 1 w ek-*. m łr .  Bl«p %, giearieelde] 0 6  IC H t

Przedpłata wyaatl: 
M ies ię c zn ie ............................
F w u i i '  la  ......................
P ś t r .c z a i s .....................t ,
tsczełs

—  ---------- 1fi.fir~.ira.r~jt i
fi tfdbafiStoitffcfii ih w h  1 ( m  ! toarw pana.
k  r — K 7*60 k  r — Z  la —
. *7‘— . m # , 27. - • »•—
, 5* '- * # ‘- * M --
, 1W - , * r - , » » - „ m -

ZaSraalit ą t l

1L—
M .-
M.—

H A —

PotopteU nUM
LłsssSSstesJsisstt-

K  7*6« 
22-M 
O.— 
#*.—

Zamawiać ,Cl»s rlf.ttr  *j» ”  '?« ..szyst! .‘eh r rzęsach f mayci AtiUrz-WMisr, Pelakl ! Weaiiec, we wszy stlc len »f»*ey*cn dzieaalkśw luk 
bczpefcedaie w AdnrieUtracyi. (W :• _ >*cyl aiemieaki* wsi- • js-rafe pmamerewac zm r  Iredaictwem nriędAw positswrah). -  w iw  i 

feczsfsć przekazami pecziewymi, przez Pezztewę Eaaę OazózędaeAci (Keato hr fiSMS), przez Buk ir  lewy i w Ac nuHemrę. wyass

R E B A K C Y A  I A B M IN IS T R A G Y A : K R A K Ó W , U L. Ś W . K R Z Y Ł A  1 1 — D R U K A R N I A  O L . Ś W . T 0 M A S Z A _ i5 T  
Tele.ee Re/akcyi Nr. ito. — Telefon Administracji i tłn>ranl Nr SSM — I M t  el « Jo» f i  t eczni e sał aeonych ale prsyjmaje złą — 
P re tła y  apnejm le •  aereer waute w *zyi Itiek t  it tw  ćełym ącjtk  przedpłat/ i egłoszeń de lAmfaiifaratyl wydawalttwa.

mełea n t i-
wnłctwi.

CENY OGŁOSZEŃ
Zwyczajae (aaei« i«c* Bil*!***) a ■ -  41

„ skład takelaryczay . . m —•#* 
Hadeałaac (za wiersz aeap.) . , , „  l*fit
Nekrelegi ,  .  . . . „  1.69
Keannikaty (pe krealcc) . „  T iO
Paski (fi i S (t r e n ie * )................ ......  fi5-—
l lt  Paski poprusczm. . . ■ . , 10*—
Zaiacesiki prospekty itp. dla prenum. 

mlejscew. i zamlejsc. u  100 egz. „  2*—

Niemcy w przededniu pokoju.
PoznćhT 26 października.

Niemcy stanęły wobec konieczności po
koju na zachodzie. Od nacisku not amery
kańskich rząaząca większość parlamentu 
wydobywa rezolucyę lipcową., z emfazą rząd 
odwołuje się na nią, a równocześnie przyj
muje 14 punktów Wilsona, jakoby one nie 
sprzeciwiały się ow ej rezolucyi Pospiesznie 
uchwala się szereg ustaw demokratyzują
cych ustrój Rzeszy. Ale równocześnie w  kra
ju rządzą komendy zastępcze po dawnemu. 
W samym parlamencie zaś przyjęcie przed
łożę! i żądań polskich znamiennym sposo
bem objaśnia, jak Niemcy, jak większość ro
zumie punkty Yiilsona. Wszystko to razem 
wygląda na stek dwuznaczności. Mogą to 
być resztki starego systemu, walczące je
szcze i nieusunięte w  pośpiechu/ ale może 
też być zupełnie co innego, gra analogicz
na do sprawy pokoju brzeskiego.

Tak patrzy na całą rzecz skrajna lewica, 
Biezależni socyaliści. Oni tryumfują, odda- 
wna bowiem przewidywali unadek starego 
systemu Otwarcie występują teraz, doma
gając się przedewszystkiem usunięcia d/na- 
gtyi, otwarcie z trybuny parlamentarnej wzy
wają do rewolucyi. Ale i jeden z umiarko
wanych socyalistów w ziw ał „dzierżyciela 
najwyższej władzy do wielkiego gestu“ . Nie 
ulega wątpliwości, że krok tego rodzaju u- 
łatwiłby zarakomicie rokowania pokojowe. 
A+< >11 zachodzi pytanie; czy doprawdy naród 
niemiecki doszedł aż do tego.

Należy pamiętać o tern, że jednym z po
wodów słabości większości parlamentarnej 
wdbec aneksyonizmu był ten, że ogół naro
du był w tamtym obozie. Prasa niemiecka 
i  rzadkiemi wyjątkami hołdowała aneksyo- 
ni. tycznym ideom. Przy wszelkich wy bo
ra h dopełniających, socyaliści niezależni 
dostawali kięsl i wobec umiarkowanych. W  
tya lżie z tran pozostaje dziwne *  pozonT 
zjawisko, że mimo całej katastrofalnośoi po
łożenia zachowawcy i wazechniomcy wszel
kiego pokroju nie tracą jeszcze tupetu^ nie 
tajać swojro onurzenia wobeo większości. 
Wui ią ją o defeittyzm wobec nioy«rzyjac.iieła ł 
o dążenie do rozbicia staropolskiego ustro
ju. Zdaniem ich położenie wcale nie przedsta
wia się aż tak ponuro (!), aby trzeba układać 
ńę z czYzórporozurnieniem, a tern mniej dla 
uPtwienia układów, demokratyzować pań- 
vt-,vo. W  charakterystycznym artykule 
„Tag1* porównując położenie obecne z per- 

. traktaryami tyliyckiemi, podniósł, że ,Wil- 
son w swoje zaciekłości zabiera się bez^o- 
ro gnania gram owłiiej ao rzeczy od Napo
leona, ten „póładwokat, półprofesor, eo 
prawda obdarzony ogromną siłą woli**; Na
poleon bowiem zostawił armię i biurokrację 
króiowi pruskiemu, Wilson zaś przez derno- 
kratyzacyę pragnie zniweczyć jedno i dru
gie. Ideałem zachowawców byłaby dykta
tura wejskowa i wezwanie do po wszo łmej 
obrony narodowej, levee en masse.

Słowem, daleko do zrozumienia, że Niem
cy szły po zlej drodze i katastrofa dzhiej- 
•za jest logiczną tego konsekwencyą. Cięż
ko duszy praskiej ..przeuczyć się“ , czego

ją tale długo uczono. Ostatnie pokolenia 
niemieckie wyrosły pod upojeniem, wojen z 
r. 1866 Ł 1870, wychowywały się we czci 
nieograniczonej dla wojskowości i urzędiu 
ctwa praskiego, czuły się poddanymi, nazy
wającymi się tylko obywatelami, wierzyły, 
że Niemcy są narodem wy branym, że stoją 
na szczycie cywilizitcyi i moralność!, że cle 
szą się szczególniejszą opieką Boska że za
daniem ich jest panować nad światem i roz
przestrzeniać wszędzie niemiecką kulturę. Z 
pogardą, spoglądały na zdemoralizowanych 
Francuzów, na handlarskich Anglików, na 
gonią cych za miliardem Amerykanów. Prze
budzenie z tych złudzeń jest tam boleśniej
sze, rozpacz tem większa. A doprawdy poło
żenie, w jakiem wypadło traktować o pokój, 
nie uprawnia do wielkich nadzień Sprawie
dliwość wymaga sanctions, reparations, g v  
ranties. Cóż dziwnego, że większości parla
mentarnej, gotowej co najwyżej do wprowa
dzenia w życie rezolucyi Moc owej, trudno 
pogodzić się z tenni faktami w ciągu kilku 
tygodni, Dobrze toż mówcy polscy tę wła
śnie stronę położenia Niemiec uwydatnili w 
parlamencie.

Pokój na sprawiedliwości oparty, Jeśli 
gdzie to w  Niemczech, potrzebuje przeobra
żenia wewnętrznego. Tego zaś nie mogą do
raźnie dokonać irenow od zenia wojenne, ałe 
dopiero odrzucenie dotychczasowych idea
łów a postawienie na piedestał zamiast 
wielkości i notegi: sprawiedliwości. To u 
czynić dzisiejszemu pokoleniu zali podobna, 
godzi się wątpić; tutaj trzeba wieloletnie
go f.wcia w pracy i trudzie. Nie upojenie 
powodzeniom, lecz walka z losem tworzy 
człowieka. POM.

Istnieje tul pod Berlinem gmina • nazwie sło 
wisJkkiej, prawie polskiej — „Nowawes". Na o- 
(tatoiein zebrania Rad} gminnej tej podberliAskiej 
Nowej Wsi jeden c członków Rady wystąpił i  
wnicsklczi, by dotychczasową sto riaóeką narwę 
zmieoló na: Neuendorf. Wniosek aioli apadł. 
Zaoponowali przeciw niemu toni ojcowie gminy, 
rozumiejąc, to w takim razie należałoby postąpić 
podobnie ze zbyt wielu miejscowościami tul pod 
Burllnem • wyraźnie słowiańskiem pochodzeniu, 
jak Treptow, Panków, 8tre’ui, Glindow i t. d. Do
dajmy, te w dalszej konsekwenoyi trzobaby przo- 
ehrzcić całą Brandenburgię, a w jeszcze dalszej 
połowę dzisiojsz.jch Niemiec, które są cmenta
rzyskiem zachodniej, ogniem i mieczem podbitej 
Słowiańszczyzny Dyskusy* w małej gminie pod- 
beriińskiej wypadła Jednak w samą porę. Uwyda
tniła ona cynizm narodu, który urósłszy na gru
zach tysięcy słowiańskich „Nowych Wsf* nad Iji- 
bą i Sprewą, ma czelność windykować dla (ieblo 
jako prawną własność i to „Nowe Wsi** n id Odrą, 
Wartą i Wisłą, w których Bogu dzięki nie zamilkł 
dotąd di w lęk polskiej mowy. Km.

Roman Dmowski w Ameryce.
(Od naszego korespondenta).

Kopenhaga, 22 października.
Dzienniki polsko-amerykańskie, które tu 

nadeszły, przynoszą dopiero teraz spóźnione 
wskutek wojennych warunków komunika
cyjnych szczegóły o pobycie prezesa Pol

skiego Komitetu Narodowego w Paryżu, Ro
mana Dmowskiego, w ftanach Zjednoczo
nych, dokąd przybył on k końcem sierpnia 
dla wzięcia udziału w 0Di«Jack Sejmu pol
sko-amerykańskiego wychodkowa w Detroit.

Rzad amerykański wysłał na spotkanie 
prezesa Dmowskiego, gdy okręt zbliżał się 
do brzegów amerykańskich statek wojen
ny, który go wziął pa swój pokład, gdzie go 
przyw i tali wysocy urzędnicy amerykańscy. 
Bezpośrednio po wylądowaniu p. Dmowski 
wybrał się w drogę do Wąszyugtonu, bj 
tam złożyć wizytę prezydentowi Wilsonowi 
i sekretarzowi stanu LansingowL

Do Detroit przybył p. Dmowski 27 sieip- 
nia. Nazajutrz wygłosił na sejmie wielką mo
wę polityczną. „Dziennik Związkowy** tak 
optouje przyjęcie prezesa komitetu paryskie
go: „K iedy w otoczeniu oficerów polskich, 
członków kom.isyi wojskowej ora» komitetu 
przyjęcia, p. Dmowski wszedł na salę, Izba, 
jakby prądem elektrycznym poruszona, po
wstaje i sprawia gościowi jak orkan burzli
wą, kilkuminutową owacyę, która jeszcze 
bardziej potężnieje, gdy stannl na estradzie**.

Streszczać mowy p. Dmowskiego nie spo
sób, gdyż była to długa enuncyacya polity
czna, w  której przedstawił wszystkie zabie
gi narodu polskiego w ol>ecnej wojnie, yrszy- 
stlde nadzieje i zawody, cały ogrom starań, 
perfidvę różnych czynników politycznych i 
w końcu ostateczne z>wcięstwo i uznanie 
Polaków przez mocarstwa koołicyi europej
skiej i Amerykę za naród godny pomarcia 
w jego dążeniach do wolności. 0  armii pol
skiej we Francy! mówił p. Dmowski, że ode
grała już ważną rolę, a Jej czyny bohater
skie zostały wsze iist.ronnie uznane.

Wspomniał następnie p. Dmowski o woj
skach naszych nad Murtnanero na dalekiej 
północy w Rosyi, gdzie walczą wspólnie z 
Anglikami, Amerykanami I Francuzami 
przeciwko Tiołszetrikom, oraz o stosunkowo 
bardzo wrelkfej Hczbk ficerów 1 żołnierzy 
polskich we wschodniej częóci R '» y i  t na 
Sybirze.

P. Dmowski po sejmie detroiekim wyje
chał do JaponS w  ważnej m;syi politycznej.

Polski Spiż i Grswa.
Gdy grsuiice r . I.ki Piastowskiej rozcią

gały się daleko poza grzeliień tatrzański i 
sięgały do doliny Wagu, obejmowały wów- 
ezaa cal15 ziemię spiską i orawską, zam; 8- 
szkałą tak dobrze przez ludność polską, jak 
północne Podhale.

Ziemię oraw ^ą straciliśmy w latach za- 
mętu po śr> i>->J Bolesława Chrobrego. "Nie 
wróciła Już" odtąd do Polski, ehoć do osta
tnich czasów polski '‘ f'arak tor caęścaowo za
chowała. Sjhż odpadł po raz pierwszy w r. 
1108, gdy Bolesław Krzywousty wydajać 
cóikę swoją, Judytę, za Stefana, królewi
cza węgierskiego, dał mu w dożywociu zie
mię spiską. Po śmierci przecież Stefana, TVę- 
gry, korzystainc z wewnętrznych zamieszek 
w Polsce, ziemię spiską zatrzymali. Dopiero 
w r. 1412 odzyskał ją w części Władysław 
Jariełło, biorąc je w Ł&staw kwot, pożyczo
nych Zygmuntowi LuksemburozykrwL 18

miast spiskich z okolicą ze stolicą Lubowlą 
wróciło wówczas do Polski, a tworząc od 
r. 1506 osobne starostwo spiskie*), przetrwa
ło przy Rzeczypospolitej aż do r. 1772, kie
dy to zagrabiła je Austrya i jeszcze przed 
rozbiorom włączyła je do Węgier.

Okres 148 lat panowania węgierskiego 
zmienił niejedno w zewnętrznym ćharnkte 
rzo ludnościowym. M: ’ca uległy czę
ściowo, chodDź nie v> : ' :e, madziaryza- 
cyL I one i wsie polskie, la .-.bawione opieki 
pańsfwa, pozbawione szkoły polskiei. odcię
te od pnia macierzystego, y ystawione na u- 
cisk rządowej Tn.aszynv węgierskiej, pod 
wzgledun narodowym wiedłj dni opuszcze
nia i prawie niebytu. Svtuac\ę miały tem 
cięższą, że broniąc się przed madziaryzacją, 
oparcie jakiekolwiek znaleźć mogły przez 
długi czas li tylko w pobratymczym żywiole 
słowackim, który przecież do polskości Spi- 
ża odnosił się niechętnie. Ten ostatni mo
ment sprawił między innnemi, że z bieciem 
lat część ludności spiskiej, nie chcąc uleaz 
„uwęgrzeniu** podawała się iffi za Słowa
ków. *Na rzecz słopraozczyzny straciliśmy 
więc dzięki madziarskiej polityce umogie 
rzesze polskiego ludu. .

Mimo to jednak część Spiża do dziś dnia 
pozostała polską i i>olskim góralskim mówi 
językiem. W  ostatnich latach, dzięki pracy 
narodowej, tajnie prowadzonej, odżyły tu 
i polskie tradyeye, a lud boiski od v scho
dach Tatr po Pieniny nabrał poczucia 1 
świadomości narodowej. Podobny ruch uja 
wnia się i na Orawie, czego najlepszym do
wodem może być wzrastajaca poczytnosć 
pol«kiego organu Podhala, Spiżu i Orawy, 
nowotarskiej „Gazety Podhalańskiej**.

Ł  Klkuser ongiś miejscowości polskicłi po ■ 
zostało nam jeszcze z górą sto wsi i m o
steczek, które zamieszkuje niewątpliwie pol
ska ludność góralska Spiżu 1 Orawy, Jak to 
zuodrde stwierdzają badacze cze cy, Błowao- 
cy, węgiaracy 1 polscy. Wymieniamy je po
niżej za „Gazetą Podhalańskau:

T r e n c z y n :  Czaca, Czarna, Gorzeliee, 
Maków, Oleśnia, Oszczadnica, Poowysoka 
Rakowa, Skalite, Staszków, Świercz yno 
wiec, Turzówkn. Wccek.a.

O r a w a :  Benedyków, Bukow.ua, Er-
dudka, Głodówka. Harkabuz. Chyżne, Ja
błonka, Klin, l/pnica Wielka i Maku, Mutne, 
Nowo ty, Orawka. Piekielnik, Podwilk, Pod- 
rzkle. Półhora, Rabeza, RAbczyca, Sarni*, 
Sicholno, Suclia Góra, Wesoło, Zakamien- 
ne, Zut rzyca Dolna i Górna.

S p i ż :  Draźbaki Wvżn.ie i NŁŁnie, Czar
nogóra, Dursztm, Falsztyn, Forbasy. Fran
kowa, Frankówka, Frydman, Gihel, Gniazda, 
Grr.nastów, Hagi, HaRna, łlaligowce, Hhjiu- 
szowce, Jaworzyna, Jeziersko, Jurgów, Jar
skie, Kac win. Kacze, Goloml arg, Kołacz
ków, Krempach, Krig, Krzyżowa wieś, Lech- 
nica, Lechnica niżna Leśnica, Lubowla, La  
łiearaia n. Lendak, Łackowa, Lapsanka, 
?>n.]»5y Niżnie 1 Wyżnie, Maciaszowce, Ma 
jerka. Maldur, Mniszek Niedzica i zamek,

Nowa Biaću, Osturnia (w  części raslca), Pil
chów, PodlechnŁca, Podoliniec, Potok, Ra- 
kusy, Relów, Rychwałd, Rzeposko, Sadek, 
Sławków Małv, Słowiońska Wieś, Stara 
Wieś, Strażki, SzwaDy Wyżnie, Śmierdzioa- 
ka, Toporzec, Trybsz, Żdziar. Nadto sporo 
Polaków mieszka w Kieżmarku, Białej, Lu- 
bicy i t. d.

Ogólna bczba Polaków w ty cli wsiach wy
nosi przeszłe 100 tysięcy.

Prawa nasze do polskiego Spiżu i Orawy 
są niewątpliwe. Dziś przy jednoczeniu orga
nizmów narodowych muszą też polskie te 
kraje połątazyć się na nowo z całością Rze
czypospolitej. Tu zachodzi konieczność jak- 
nąjszybszego wytyczenia granic naszych i 
państwa czesko-siowackiego na Spiżu i 0- 
rawże wspólnie z rządem czeskp-r-’ • - waeki -u. 
Nie mamy wprawdzie obaw, aby do zgody 
tej na szczerej drodze porozumienia ińe 
przyszło, aie uważamy, że dotycnoz:isowe 
wypowiedzenia się w tym względzie są zbyt 
ogólnikowe. Tak np. z depesz o wymianie 
zdań między Czechami i Węgrami (Karo- 
lyi— Kramarz) wiemy, że mówiono tam o 
włączeniu do Słowaczyzny komitatów tren- 
czyńskiesro i orawskiego. Obecnie znowu 
czytamy w „N . Ztnicher Ztg. “  z dnia 25 b. 
m., w artykule pisańyan prze" autora Cze
cha (E. J.), że do państwa czesko-słowa "kie
go zaliczają Czesi między innemi kom i kity 
t i e n c z y ń s k i ,  o ra w .sJ ti, l.u.p.t.o.w- 
s.k i i s p i s k L Naturalnie są to ogólni
kowe wyrażenia, którym nie chcemy nada
wać trnego znaczenia, jak tylko głosów nie
oficjalnych, k tlre nie precyzują rzeczy ści
śle. Chodziłoby więc o to, aby z ogólników 
przejść iwłaćnłt do ścisłych zupełnie okre
śleń, bo wszak sprawa granic między bra
tałem! narr-dani stała sie obecnie zupełnie 
już dojrzałą.

Międi y  rządem polskim i czesko-slowa- 
dkłn rozpoczną się w niedługim czasie na  ̂
rady u&d ggfelonłem granicy |iolsko-czeskiej 
na Śląsku, j< 4nocze&;łe usożnaby przystąpią 
do tego samego zadania na Spiżu i Orawie. 
Powołanym do udziału w pracy czynnikiem 
będzie tu więe „polski komitet spisko-ct-aw- 
skT, jaki powstał ju z y  Wydziale „Organi
zacji narodowej** w Zakopanem. B.

* ) Dom starostwa spiskiego, t. i * ,  ^ahtc 
Spiski** w Rynku krakowskim przypomina nam 

| jeszcze samą nazwą stosunki Spiża ze stolic?, 
| Małopolski

„Bezgraniczne** polskie żądania.
Półurzędowy ergu* meniiecldago kanekai 

mat próbu je .-yt.-1.nu»w J: t  Polakami pra* 
wie —  pojedrawosou Swojego caatu minutee 
praski H&mznezstein wyraekł pamiętne sło. 
■wk ^ iem ie c  tom. roońauywmć, P>lak uus 
s *  he‘,‘*. &orw» te brzmiały % nioz&oł >anąl 
nlczem butą aż do dnia we&orajazego, ponoi* 
mo, te  eonajmaiej od wystąpienia ma wi< 
downfę wojenną Ameryki było dla nrilkmósjg 
ludzi w środkowej Europie-jasnwn, iż koń-, 
esy się pasowanie pikollistf-b/ aa sacmiancŁ 
pokddeh. Aż dopiero dpi! Biemainkowpka 
gi ^łorddeatsche AMg. Ztg.** próbuje z nax 
ml mówić bea wynioełob-ci, uprzejmie, ẑ no- 
dłdrwie. Prawie jak równy t  równym. Z po> 
woda świeżej mowy nosiła Korfantego, y-w< 
głowionej w  Bejmźe Rzeszy, powiada orgatf 
kanclerskł:

Ks. arcybiskup Teodorowicz
o zadaniach obecnej doby.

Rozpoczynamy diuk wspaniałej 
mowy, którą we Lwowie wygłosił 
Najprzewiełe^niojszy kf Arcybi
skup Teodorowicz; jakkolwiek od 
jej wygłoszenia już upłynął pewien 
okres czasu, głęboki" myśli Jej są 
ddś BÓwnR aktualne, a ważne dla 
naszego społeczeństwa.

Pozwólcie Szaru w ni Panowie, że aa wstęp 
do mojego przemówienia posłużę się ustę
pom mojego niedzielnego kazania.

Przed rezurekcją w  obrzędzie kośc!elnym 
kapłan bierze krzyż w swe ręce, na którym 
eiaAo Zbawiciela osłonione jest czarną lór- 
pą, podnosi go w górę i zwolna odsłania; 
najpierw uchyli zasłonę z  nóg, a petem 
B tułowia i rąk, aż przejdzie w  końcu do sa
mego Obacsa i głowy.

Podniósł Duch S. Polskę, rozpiętą na krzy- 
fco cierpienia, wedle tego samego rytuału.

Na początku tych wielkich zdarzeń dziejo
wych odchylił z niej załedwo rąbek, kończy
ły  jej nóg; nikt jednak nie widział jeszcze, 

to Polaka na tych stonach się wesprze, 
pocięta-li, bez tułowia i rąk, c?.yli cała.

Bo czyż miożna już było roić i marzyć e 
lam, że orzeł biały zrzuci swe pęta i kaj

dany, że wolny w  przestworze ułecff Rme-
ezywiatość potrząsano niedowicrsająco gło
wą. Patrzjaą sam i osądź narodzie, czy to 
jest '"ożlłwe? Jeśli olerozeg^nesni uostaną 
w&Iki, to któż zechce wypuścić swoją zdo
bycz z ręki? A  jeśli w  tej wojnie będą zwy
cięzcy i pokonani, to jak « ę  możesz spo
dziewać, by wstała cała Poiska skoro ci, eo 
ją podzielili, w przeciwnych sobie wnlcaą 
obozach? Możesz ci ona irsW  mJ_a?

Tak odmwiadal zimny n/zeodek I iwcfcu- 
jnek, wtórowały sm zaś rozgrywające się 
losy walk i zeipeuów. Jakież to ńcmadsiejne 
było dla narodu widowisko? Szumne pro
klamacje tylko drażniły jego duszę, sma
gającą się między nadzieją a zawodem. Ale 
promień nadziei nie zdołał się przedrzeć 
przez gęste, ołowiane chmury. I  nie mogła 
dtr=za narodu pełną odetchnąć piersią; ra
czej dławiła się i dusiła, ho jedni pat żyli 
na sprawę, polityfeę, jakby sakJanemi oczy
ma, jakby mówili: „  i cóż nam po niej? o 
naszą sprawę, o nasze kraje, o nasz byt my 
walczymy**. T o  byli d , to były te naarody, 
które w smutnym losie podziału Polski nie 
tra ły udziału, ale też i nigdy szczerze o jej 
losie nie byty się zatroszczyły. He zaś razy 
w  tej wojnie Jtdnak ich usta otworzyć się 

, chciały, by imieniem Polski dradnić przeci
wnika, to tylekroć razy ich s,przymierzen;ec, 

'potężny olbrzym Północy, kładł był swój 
sprzeciw. Sprawa. Polski — wołał on —  jest 
moją sprawą wewnętrzną, wara każdemu,

kto się jej tknie. I  nie tknięto jej, i milcza
no, a nawet wprost wtórowano eloworr po
tężnego spn ymienzeńca i mówiono: „nie na
sza to jest mocz mieazać się do sprawy 
Polski**.

Tak było po jodnęj stronie, a po drugiej? 
Po drugiej mówiono wiele o Polsce, Me gdy 
się pytamy dlaczego? gdy śledzimy, dla ja- 
łdoh pobudek, to na to odpowiedź już dała 
hfetorya. Nie na to budzono cię, ode biały, 
byś szybował w  wolności po nieba przestwo
rza. IV  to cię z piwnic dobyto, by cię mieć 
w  klatce złocistej, chociażby z wszystkimi 
embiemami wolności, i mieć cię i dzierżyć 
cię dla ue-bie.

I  osądźcie sami, gdyby to nie Bóg był, 
który kiera je i rządzi losami narodów, gdy
by to nie Sam Duch św. ujał był sprawę Pol- 
ik i w swe ręce —  to i imię jej, na fałach 
wojny wydobyte. na światło dnia, bj toby 
wraz zmarniało i zagasło.

Bo Polaka na nowo poczęto, bo Polaka 
spętana zdjęłaby tylko starą szatę niewoli 
na to, by ubiec się w zmienioną trochę 
kiraśniejszą, ale zawsze niewolniczą szatę. 
A le Dach ów., który prai mudł świat, by 
wyksztusił imię PoL-ki, z  samej przegranej 
wyprowadza wygraną. To, co się zdawało 
być zgoła niemnżliwom, staje się rzeczywi
sto-cią. Bo ów olbrzym póraocy^gs da bez 
żadnej przegranej wielkiej na poiu walki, 
nada ugodzony i strzaskany ciosem, który 
wyszedł z jego własnego semwu I  usuwa

i° b rzędu zapaśników i  zostawia wolność 
.woirn zapaśnikom, by myśleć | m ówli 
o Po'sce, a m n  konajaodcai usty wyuzaphJ 
akt restytucji dla Polski. Gi zaś, któncf 
odzyskali możność, by głos zabierać w pol
skiej sprawie, w miarę postępu w s_L, u świa- 
dair^ałi aoi.ie coraz to wyraźniej, że jeśli tfę 
ogranicza w  tej wojnie łityfeo de obrony 
swoich krajów, nigdy nie zdołają osiągnąć 
pełnego pokoju.

Przez wyłom, jaki powstał przez rozbiór 
Polski —  wotało im widmo krwawe prze
szłości: „oto joet brama, przez którą z o- 
gniem i mieutum wejdę, ażeby i.:1 i ewo roz
palić jeszaze straszliwszy wojenny
niźli był ten“ . I ten sam in! ■ narodów, 
który im przedtem szeptał: w;>< Pol
ska obchodzi?! —  teraz przejrzał jn&no i wo
łał już głośno: wolność PolD-a jest naaza 
yiprawą, bo ona tylko gwara a o ą  b }ć  może 
trwałego, silnego pokoju**.

Patrzcież Szanowni Panowie, jak w tej 
wojnie, gdaie nic nie było obliczone i nie 
mogto być, myśl jednak w sprawie Polski 
wznori się od szczebla do szczebla, pnie się 
wyżej, a wyżej, budzi, myśli, kształci je, 
usuwa w  przedziwny sposób paaesrJkody i  
drogi i układa losy wojny tak, jak gdyby 
ta wojna interesów przemieniła się była w 
jaikąś wyprawę - krzyżową narodów, które 
szły na odzyskanie i zdobycie grobowca 
Polaki.

I począł I>uch św. odsłaniać ją pełniej

i więcej. Już okazuje jej tułów, już daje we§> 
n ć  w ręce, które naród tjo  -wścb* ku na ta* 
cbód wyciąga. Jeszcze w ngław icy niepe-. 
woeg praysztości są one spowite; lesową 
snąć w  chórze tych, co wołają o Polskę, g ło 
sy muszczare i jej niechętne; jeszcze pośród 
wycłLj. któray ją wifeizą ędełania ją-cą się i odn 
rioud-oną, n Jidą się I tacy, któnzyby radai 
ciato jej przysioalć z powrotem. A le Duch 
żw. odsłania ją dalej i dalej; nic me jest zdol
ne oprzeć się tej Jego dziejowej pracy £ 
gdzieś tylko po kątach i w  ukryciu, kryją 
się ostatnie dodzieje tych, którzy zguzyteai 
niechęci witają jej woŁiośc.

Aż w  końcu stało się to, eo się &t&a*ą 
Yy credo odradzającej się Europy wzięte zo 
stało wyznanie całej, wolnej, niepodleftej 
Polski. Ktokolwiek wejść zechce w rzeew^ 
przyszłą narodów, kto od nich pragnie uzy-* 
tkać pocałunek pokoju, ton mus. złożyć o-> 
śv. iadczenie na restytucyę Polsku Już cŁę 
poczyna ucJ ylać zasłona aż po samą głowę, 
Już nawet osia narodu są odslom.zne. I dzie
je się rzecz nioer^.-yczajna, która nos wszyst
kiej do głębi wstrząsnęła. Z ust odchylonej 
Polak dobywa się okrzyk pełny, dźwięczny, 
który się wyrywa ku wolności, bo stwierdza 
i obwieszcza suriacu, że już jest-wcHną, nie
podległą i zjednoczoną.

„Wszystko nam dałeś, «o dać mogłeś Pa- 
nie“  —  wolał poeta w  obwił; najcięższej ża
łoby i największego pogromu narodu. Jakże 
to nam nie powtórsyć tych słów dzisiaj, gdy
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Polski poseł Korfanty nie zważał wcale na 
granice, wytknięte przez nas uznanemu przez 
rząd niemiecki programowi Wilsona, lecz 
wysunął żądania, niedająee się usprawiedli
wić ani historycznie, ani narodowo-politycz- 
nie. B e z g r a n i c z n e  i nieusprawiedliwio
ne żądania mówey polskiego były tem więcej 
pożałowania godne, że poza temi żądaniami 
powiedział on jedno słowo, które urosłoby 
doprowadzić do pojednania obu narodów i 
wyrównania przeciwnych interesów. P. Kur- 
f.mty wymierzył sprawiedliwość narodowi, 
niemieckiemu, objawił wielkie zrozumienie 
dlatego, że Polacy i Niemcy zawsae w przy
szłości, jakkolwiek ona się ukształtuje, rwią 
z:mi iKjdą stosunkami pod względem gospo
darczym. politycznym i kulturalnym. To sa
mo powiedział dnia poprzedniego sekretarz 
stanu Dr Solf. Gdy jednak nienńedri mąż sta
nu wnioskował z tego, że żądania polskie 
muszą się pogodzić z zasadą, te nie wołno 
stwarzać żadnych nowych przyczyn rozterki 
i przecawifcfelwa pomiędzy oba narodami, p. 
Korfanty takich wniosków nie wysnuł. W 
wywodach jego widać było wielką sprzecz
ność logiczną. Powiedział oo: Nie żądamy
ani piędzi ziemi niemieckiej. A jednak żądał 
wcielenia Gdańska do Polski, miasta niewąt
pliwie niemieckiego. Polski mówca nawet 
wyszedł poza obrąb dotychczas objawionych 
życzeń i żądań, i nie zwracając uwagi na 
względy historyczne, kulturalne i gospodar
cza, żądał także wielkiej części Prus Wscho
dnich i Śląska dla przyszłego państwa pol
skiego.
„Norddeataeho AJfig. Ztg.“, organ jm c -  

tratTcaiłego kanclerza, to nie joridereL* 
„De-utsche Tagoszeitung", ani tem mniej u- 
rzędowo polakożerczy organ poznańskiej ha
katy. Widzieliśmy, że język jej wytworny, 
spokojny, bez żółci, bchrńąey tęsknotą do 
zgody. Atoli i dla najbardziej pojednawczej 
gazety niemieckiej żądanie zwrotu ziem m -  
bowauyeh jes-t żądaniem „beagrankanem- . 
;W głowie demokratycznych reorganizsto- 
tów  Niemiec nie może ssę wprost pomieścić, 
aby Prusy miały wyrzec się csegokwłwiek, 
«o  posiadły niegdyś drogą gwałtu. Ukraść—  
to było w porządku. Oddać —  przed tem 
srzriLyga się osła nrnuz niemiecka.

Artykuł półunzędowegn ungam kauKŚer- 
skiego ilustruje znakomici®, w jakim stopnia 
Niecący dojrzały do zawarcia aeaeiwego po
koju. i de wejścia do wspólnoty mindzyna- 
roclowaj w oborak berze róaponpcawoionepo 
czioaka. KOR.

ł

Z komisyi Hkwidacyinek
Ka. Czartoryski przyjechał a Wi 

5?..ko komisaa* rządu pcóakiego i w 84 godńn 
odjechał —  odjechał, jak  mówił, by wiać 
sprawy z tego, co w lamju nastał i caskać 
jpd mada dalszych docyzyi.

Rozumieliśmy dobrze właściwą pswycay- 
ftę, którą niestety nie waiyaey voaumfeć 
mmioM «ay obcięli —  gioaumżeMfoay dtecafe- 
?ęo ksa^aę Czartoryski prayjsabał tak cich 
3 niesoostrzeżenie, dlaczego u  dworca przez 
nikogo aie był witany, dłarangn w mieście 
nikt o jego przyjećdzie nie wieddaL Stało 
eię t »  z tej prostej przyczyny, *e km. Our- 
toryjki aoatał mianowany o godz. 9 wioczo- 
reni. a o godz. 10 >o± się annlarf na dworcu, 
bv od jechać do Krakowa. S-koro się weźmie 
na uwagę, telefonu między Warszawą a 
Krakowem n i m ,  to już od razu łacno 
aaryontować się przyclwdzi o wJeściwej 
prr.Tciynie tak ckbego przybycia namie
stnik* rządu polskiego do krain. Tońmy do
b r e  ircrumioli, ale nier u polnie roaamłetió- 
ffif ukrytych pobudek, które spowodowały 
tak nagły odjazd keięcin Ozartosywłdegio.

i>®ś powołi opinia ’".v ląduje ś ę  o bar
dzo* aiectećy, smutnych i bolom  rufa, ałe 
prawdówych powodach. Kriąie WRołd 
Czartoryski został zaskoczony oś wifldcae- 
r :<_>:* wezystkwh zjednocBonycli połśtyez- 

nych stronnictw, że go sobie nie żyoeą, śe 
na podarcie żadne od nkh liczyć nie może. 
Jak nać wyraźnie ośwkudcsefło, nowuden 
tatro etawiowiska nie była osoba korruswtza, 
lora. jedynie jego książęcy tyteł.

p edne doprawdy było uwierzyć w aueae- 
rc*U‘ *r«h  oświadczeń, boć podobna n.ey*

padły okowy niewoli i gdy Bóg, istnym oo- 
dc*» htatoryi stwiorćfeA, it to, co aię s *  K  
prze* Niego się stało. Niecfate ten óknyk 
di: -sy poety, wznieeioTjy w  tanieniu uroda, 
będzie »a®  pieśnią naszej duszy J jej hy*  
■iŁorn dsńęketyzmym i pochwalnym.

U* Pan miał uczynić, to i uccynR. Osta
ła nią jednak robot* dla nam.

Be bez eoeeego wsoółdziabnK i najwspa- 
oiateiy der Boży psuje się i idzie u  mama.

Dota więe noaejrayjmy się w  tych obo- 
whmkeeh, które na barki nesze W ładz wiel
ka dgńejowm drwiła.

Jakież to są te nasze pawwoości?
Pcwwóleie szanowmi ponowie i perrm, te 

w om j# wyłożę na praktyczne® oreyrówaaąr 
nia dt artwiy wykuwającego posąg.

JRłeżbinrz wyJcuw* pmaedewazydikisai w  
kaiaimis pmdobiońetwo wieroe awo.iego bo- 
h.j.to»; następne upatruje za piedestałem 
dla posęga; w końcu —  ustawia etatnę 1 osa
dza ją aa przygotowanej podstawie.

Podobne zadanie cięży na pokoleniu drf- 
Blejswam. Pierwsoe poiega na tom, by od- 
twijssyl w  merodne wierne podobieftsbwo 

jego dany; drogie, by ułożyć, jak nalety, 
podłtaney aBrodowego życia 1 bytu; tesecie 
by t a i i l i  i osadaać P olskę na jej piećte- 
atafia.

|C9ąg dalszy nastąpi).

stanu wygląda wprost na kpiny. Ka. Czar
toryski zapytjwvany o to, nie chciał mówić 
wszystkiego, ale dawał <ło ponnania, iż poza 
stanowiskiem dla niego nieprzyjaznem 

wszystkich stronnletiw, kryla się jeszcze in
na przyczyna; książę dodawał, że w  takich 
warunkach nie mógł brać na swą odpowie- 
dzialność zabirrtzeń i rocjnachów, któmmi mu 
zagrożono. Zdawało sśę, iż księże bodaj czy 
nie zacz&roo patrzy, bodaj ozy nie zasnśęfcko 
w rzecz idzie, bodaj cay się nie myli, oo do 
właściwych teodencyi Komisyi I  lkwada- 
cyjnej. Niestety wypadki oddały szybciej 
słuszność księciu, niż się tego można było 
spodz'ewać. Nie o tytuł księcia .chodziło 
stronnictwom naazym. leca wręca o oo i&ne- 
go, chodziło o władizę.

Książę Wlbołd Cizartory&ki był oświedacył 
Komisyi IAw idacyjnej, że władzy z nią nie 
podziela m  żadną cenę; wziął ją od rządu 
polskiego i niema prawa nikomu jej ustępo
wać, ni też z kkn się s nią ob&ao&ać. Wte- 
dyto strcmiiiotwa, wśród których narodowa 
demcfcracya i fejdowiey godziły się począt
kowo na osobę księcia, zwróciły się były 
przeciwko niemu. Książę nie ustąpił, a że 
w cłrwiłi zopehue wyjątkowej całej odpo
wiedzialności na swe barki brać nie mógł, 
więc i odjechał.

Tymczasem dzisiejsza wiedomość o stwo
rzeniu rząd* polskiego w GaLicyi odkrywa 
karty w zupełności. Popnoebu Komisya Lł- 
kwśdacyjum sama chciał* ująć wżadaę w rę
kę i istotnie jak ze wszystkiego widać, była 
gonów* nm wozyntko, by władzę pochwycić. 
Komisarz warszawskiego roądu byłby tylko 
w tym wypadlku tolerowany, gdyby był 
stanął jako prezes Komfeyi Likwidacyjnej, 
która sama chciała być rządem. I nim jesz
cze książę-komisarm mógł w Warszawie 
zdmć epra.wę z tego oo zaeało, to my już tu 
w Krakowie stoimy wobec faktu uikowty- 
tuowaam się Komisyi T>3kwidacyjncj w for
malną formę rządu, której brak tylko ty
tułu mmietrów. A więc o to chodziło! Ko
misy* likwidacyjna jwwsózieżg* się w reąd 
odrębny, która, iw n w a  swą wcśę raadowi 
wWT9Ra.w8fld«nn i staje się naidem w  rządzip. 
Zaczynamy więc od błRżŚhła rodzimego 
rządu, od wunocho na ojczystą wła&ę.

Takie dzieło poczyń* się w cfrwrH, kłody 
rozprzężenie córa* witAme obejmuje kraj 
i kiedy cała Gaftcya wschodni* pr«ostn,je 
w unjwłpkezau niobeapieczeństwic. W  taki 
te ^óeóh  stoomłotnea radwkałme łriąc ręka 
w rękę sc stronnk-btrem rswodowem ro/jpo- 
esyuają pisać kerbe <łriej o>wą przed wśaaną 
Matotyą i prwtri światouŁ.

*  *  *

W  nicutetełę popołudniu odbyły się dwie 
ważne kocJsrawye, jedna *  kucyuiywy i pod 
praewodałżetwem pos. Tertik  z oddałem po
słów ona przodet*wiciełi bsnków. Wypo
wiadano zdaąi*, jak ncłeży nastąpić brak 
pieniędzy obiegowy eh i omówiono ewero- 
taabtośd rychłego nbeapieesenk kredytu 
(Ha władz i gmin. Dtupi koaferenoy* odby-

=:ę z inicywtywy bar. BatagfŁ WtJęB ir 
udahrf przotfctowHcleia U. O. BL, Kra^ 

U. gosp. Izby bandL, Znriąnk* Izb rękodrwj- 
tócaych, Zarząd* ł Zwłąaku Kółek rolm, 
Zwją-zBcu fabr^ Syndykatu roln. i t. <L Om* 
wkuto potrzebę ufcwwzenła Tymczasowej 
Rady ItTrKHowoj złożonej x praedm«wici«H 
tych związków i rrenych fachowych oigtyni-. 
sacyi ocsuz przygotowano memo<ryał co do 
zafcrwsu I środków dziahuBa oraa potrzeby j 
biura wytwowrwogo. j

NiemiectocMwsbryao&y posłowie ł ia i  Fżie- 
ćLesr i dc. Robert Frefessler prayby&i do K ra - ! 
k w a  i zgłenii się óo P. K. U  Odbyli z nimi 
kenforeneyę pos. T e r t l ł ,  S k a r b e k ,  
Z l e l e u i e w s k i ,  D i a n a a d  ora* baz. 
Ba. ta  g i l  a. Omówione w Ąweób przygo- 
towawcjty kooferencyę, jak* się u® odbyć 
w Wiedniu z pcsedatawicieUsm pkńatw nienv 
awtryaókiego, azeeko ałowwokiego ora* poł- 
skiago e o  d o  h a n d l u  s a m i e n n e g o  i 
rychłego uregwktwwuia demobRizacyi Bołzńe- 
rzy pofiBcacgóktycb narodowctóoi. Na wiado
mość, że ż o ł n i e r z e  n i e m —a u s t r y * o  
e j  b r a l i  u d z i a ł  w  w a l k a e h  w e  
L w o w i e  1 GftHcyi wschodniej wrae z Rn- 
snarni pcaeciw Połekotn, wy&toaowaK d  po
słowie jako cołrmkowie niemiedko-aostr. 
Rady państwa następującą oderawę:

Bawiący w Krakowie podpisani erłnmfao- 
wie aaetryacfco^iieimecktaj Rady państwa, 
poeiowie do portameniu M u  Rieduer i dr. 
Robert Reśneler, praybytt dl* rofaowań g o  
ąpodansKjob. Dowiadują się, ie  podene 
waśk w * Lwowie między Połakaml *  Kasina
mi wojska niem.-M »tryacfciB mżały brać u- 
djpąl po stronie Rastodsr. Znając ktteoeye 
Rady państwa podpieanł wzywają niemie- 
eho-auatayackie wojską, aby prty wmeBoch 
tego rodzaju konćiSrtaeb e a e h o w a ł y  
n a j ś c i ś l e j s z ą  n e e t r a l c o ś ć .  

w e *
Wesoraj pnzez cały dkioA tooeyły się o- 

hrady konstytuującej się Połsldej Komisyi 
likwidacyjnej. Ze atrooy łudoweów brali u- 
dział: poe. W i t o s ,  K ę d z i o s ,  S t a p i t -  
zki ,  T e t m a j e r ,  D ł u g o s z ;  nur. dem.: 
S k a r b e k ,  Pt&ś ,  Schmi dt , -  K y n s r ,  
Boc.: D a s z y ń s k i  (chw3<rseo\ T o p i 
nek,  M o r a c z e w e k i ,  B o b r o w s k i ,  
D i a m a n d ;  poL demokru T e r t i l ,  Z i e 
l e n i  e w e k i ,  F e d e r o w i e s ;  komesrw^ 
GOta,  B a w o r o w s k ł ;  kat ktd. Me t a -  
k i e w i c z ;  polska panfcya post: Ś l f w i ń -  
8 k L Nie byli obecni praedstawidei SSąska: 
fca. Looduia, którego wąśne rajęda zatrzy
mały na Sąsdan ona przettefcswieieł Zjcdń. 
Nar. pos. Serwatowski, bawiący w  Getaeyi 
wschodniej.

Obradom praewcdlnicaył poo. W i t o *  Na
początku zebrania stiawafi sprawę  x driafat- 
ności Tymcaaaofwego pregydyum K . L  W i

tos i Daszyński. Fo krótkiej dysknsyi spea- 
woedanie przyj,o:o do wiadomości. Kaatępnie 
projekt ukoristylaowaim K. L. przedstawił 
pos. Ptaś. W  skład1 TL L. wejdzie czterech 
posłów. Witos, PtaA, TertS, Moraozewski. 
Według projokfcowanyeh przez pos. Ptasie 
8 działów smjemooo jo na 12 w y d z i a 
ł ów .  Opróca norm eo do organirzacyi i biur, 
s3 urzęckiicay-ch i fachowych ^orae. toku 
czyuoości zawiera, pnpjefct nas*bępu.jące po
stępowanie uebw&łtene praez Komisyę. Na 
czele P. K. L. stoi prezydyran: pos. Tertil. 
Witos, Moraczewwki, Ptnś. Wydziały są na
stępujące: administracja —  hr. LasocSd
wojsko —  Tetmajer, roinichwo —  DłtugoeŁ, 
roboty pubŁ i odbudowa —  Kędzior, sądo
wnictwo —  Ptaś, skarb —  Schmidt, komu- 
nikecya —  Maryan StoraewskL aprowtaa- 
cya —  Iśoraozcw-slki, opiek* społeczna i ea- 
ni tajna —  Bobrowski, górnictwo —  Żuław
ski, handel i przemysł —  Zieleniewski, o- 
śwmta Rychlik. W  każdym z tych (kinłów 
obok wymienionych przewoduicząc.yoh u- 
rzędować będą zastępcy trzech innych stron
nictw, które do kierownictwa nosbały dopu- 
azozooe. Ikzyjęto również jako zasadę, by 
do kierownictwa poddziałów w poszczegól
nych wydziałach przybrać przedstawicieli 
reszty Sftnonriic.tw. DotycJicaaB zastępców 
przewodniczących wydziałów oraz dalszych 
kierowników poddziałów me flko-mpleto- 
wario.

0 stosunku IC. L. do Rządu Polskiego i na
wzajem n ie  b y ł o  d y s k u s y i

Następnie zajęła się Komisya Likwida
cyjna sytaacyą w Galieyi wochodniej. Z po
wodu trag-icKnyioh wieści te Lwowa posta
nowiono wydać o d e t w ę  d o  p a ń s t w  
ś w i a t *  z uroecystym protestem przeciw 
zerwaniu przee Rusinów tymczasowej ugo
dy w Proemyślu ora* k r w a w y c h  g w a ł 
t ó w  dokoufi/nych we Lwowie. Poruszono 
kweetyę ustanowienia ekspozytury dła 
spraw gospodarczych o rac dla omawiania t 
w.yłmrfcomi wiedeńskimi spraw dotyczących 
rozwiązania stosunku krają do h. rządu 
w Wiedniu.

Po skończonych obradach zastępstwo 
prezydyum udało się celem objęcia b u d y n 
ku w K r z y s t t o f o r a e h . d l l  P. K. TA, 
gdzie dzteraj rozpoesenie się onzędows-Tiie. 
D o tycbcsnso we biura w magistracie owi
nięto.

*  *  •
P. K. L. Wydała odeowę do włośefer., 

wzywającą do wstępowania do wojsk* pol
skiego. Odezw* w gorących ekrarach ape
luje de włościan puJsktęłi, aby wKkrzesHi da
wne tradycye Ołtmwirieeo 1 Rwie tsr,Id ego 
: / równie gorącem poś\sóęceniem poepie- 

w ołucrurae Ojczyzny w szetegi polskie.
Druga odeawa zwraca rfę do bidn-ośc? ży

dowskiej. aby i ona popierała pracę około 
budowy państw* pob&ieęo. Odezwa zapo
wiada szpetne nówneuprawnienie żydów ja
ko obywateli patrstwa i wułn«»ść wyznanio
wą. Potopią również wnelkie gwałty zwró
cone wpewraWe pizeetw JwAnoścl żydowskiej 
zapowiadając ochronę przeciw rńm. Ode- 
*wę podpira# posłowie: Skawhek, TertE I 
Monsoeew*L

*  *  *

(P . B. Kor.). Jenerał brygady Roja ko- 
nuŁidant wojakowr w Krakowie odwiedził 
dziś o godzinie 10-t«j rano wiry.iontfl. woj
skowe przy nbey Moutebrookh, aby o=x> 
bfści* dokonać p-^eglrwlu wioźmów i wyko
pać polecenie-Komisvi Likwidacyjnej co do 
amnestyi dł* ww?.w?.1kich więźniów po?itvoz- 
pyob. Generał Roja został przyjęty przeć 
więźniów fiferaykami eutazyastycKuynd ne. 
csseść wojska polnkiesno.

KRONIKA .
Wscbśż stańca a jedr, 9 34 r. 
ZjrcfrM ,  ,  4MŚ w.
Dtnc*żć 4*ia gt>śzi* 9 * .  36.

Z adaata

kraju. Da.lsza część rcz.olucyi domaga się ujuiu- dworcu kolejowym w Krakowie kilka wagonów 
stwowicni* fabryk i kopalń, oraz zupelcej swo- bydła rogatego, które było zarekwirowane 
body prasy i stowarzyszeń. Następni dwaj mo- przez wojskowość i przeznaczone na wywóz 
wcy, żyd®i, a mianou/icie Abrahamer, syn zna- do Wiednia i Prus. Tow. roln. krakowskie" sop> 
r.ego w Krakowie milionera —  piekarza z ul. . tujo to bydło, wybierając sztuki hodowlane 
Łobzowskiej, oraz zrusyfikowany żyd Zempliń ii lepszo użytkowe, calem rozsprzodaży tychże 
skjj, zachwalali bandycką aiiarciuę bolazewi- między rolników. Ponieważ przewidywane są 
stnn i domagali się zaprowadzeni w Polsce po- i dalsze konfiskaty bydła w większej ilości na 
rządków Trockiego. Wywody ich spo-1 siacy ach kolejowych, dlatego leży w interesie 
-ludy się t tak energicznym prote- , rolników potrzebujących bydła, by zechcieli się 
stem i ołnmentem zgroanadzonyeh, it  niefor- bezzwłocznie porozumieć z Tow. rolniezera 
tunić mówcy musieli zaprzestać głoszenia ha- ' (Kraków, plac Szczepański 8), podając dokła- 
seł importowanych ze wschodu i opuścić trybu dny adree (miejscowość, pocztę i stacyę koła 
nę. Piwnuawtał następnie pL Maślanka, 5udo- jową, ora» telegraficzną) i ilość, oraz jakość 
wiees który stwierdził, iż stronnictwo jego stoi sztuk, na któreby ewentualnie reflektował1.
na stanowisku ładu społecznego i popierać bę
dzie stworzenie silnego rządu polskiego.

P1BRWSZA KOMISYA ASENTERUNKÓW A 
POLSKA W KRAKOWIE. W  koszarach pny 
uL Rajskiej rozpoczęła wczoraj urzędować pier
wsza w Krakowie komisya asentorunkowa pol
ska dl* ochotników od 18 roku żyda do 36, 
ewentualnie wyżej. W  skład komisyi wchodzili, 
oprócz dwóch lekarzy: ze strony władzy poli
tycznej radca magistratu W e r e s i c i y ń s k i ,  
7.e strony władzy politycznej radca magistratu 
p. Józof B ł o t u i c k l  Za zdolnyd) do sluihy 
wojskowej uznano wczoraj około 20 ochotni
ków; niewielką stosunkowo tę Hczbę należy 
pizypieać temu, iż ludność nie była jeszcze do
statecznie powiadomiona o rozpoczęciu asente
runku. Komisya poborowa będzie urzędowała 
codziennie od godziny 9 rano.

POWRÓT GEN. ZIELIŃSKIEGO. W  niedzie
lę wieczorem w salonie dworskim na dworcu 
kolejowym komendant miasta generał Madziara 
i komendant piocu kapitan Łuczyński, oraz gro
no oficerów legionowych oczekiwało przybycia 
generała Zielińskiego. 0 godz. 9 min. 60 nadje
chał od strony Tamowa pociąg, przywożąc o- 
erekiwanego gościa, który internowany był do
tychczas w barakach szpitalnych w Koszy
cach. Powracającego generała przywitał gene
rał Madzanra.

—  Witaj generale —  mówił gen. Madziara —  
witaj na wolną ziemi polskiej, witaj Aa chwa
ły i dla oręża potekiogo, poczcm okrzykiem: 
„Nioch tyje PotakaT zakończył swe przemó
wienie.

Gen. Zieliński w żołnierskich, tcboących mi
łością Ojczyzny słowach podziękował ta zgo
towaną ma owację. Następni* odjechał auto
mobilem w asystencji gen. Madzi ary do domu.

WEZWANIE DO WOJSK CZESKO-SŁOW A- 
CKICH. Komenda wojsko ozeako-rtowRokjch 
w Krakowie zawiadamia: Wsayaej żołnierze l 
oficerowi# narodowości czeskiej mają aię zbto 
rać w komendzie zbornej w Krakowie przy ttł. 
Kanbnicsej L 16 (obok komendy placn), ekąd 
zostaną wysłani regularnymi transportami do 
ojczyzny. Komenda wojsk ezeeko-rfowackh^i 
w Kjokowie zwraca się z prośł»ą do pubłScsmo- 
ści, a głównie do urzędników kolejowych, oby 
w ten sposób informować ich żołnierzy, znajdu
jących się w całej Gałieyi małomi grupkami, 
aby im ułwtwfll dostanie aśę do Krakowa i aby 
zapobiegać nadużyciom, jakie się dzieją wobec 
tych zaprzyjaźnionych wojak, ze etrony Biepo- 
informowanych niższych organów władzy. Za
znacz* się, to między komendami potakiemi a 
Cześkiem? doszło do porozumienia, na podota- 
wie którego tak polekł» oddziały w Czechach, 
jak ezesko-słowackie w PołzrA zatrzymują 
broń i rynsztunek i tok też będą do swoich 
kadr odsyłane. Wszyetkśe dzienniki gaHeyjskie 
uprasza się o ładtawe powtórrenie tego we 
zwania.

TTSTŁOW ANA UCIECZKA WIĘŹNIÓW. W  
niedzielę około godz. 6 wiecaorem napadła gao 
stka nzbrojonych wyrostków więzienie na ulicy 
Monteluppich, celom odbicia w<ęfr:ów. Dzięki 
przytomności straty, masowej ucieczce prze
szkodzono. Jod en z więźniów, Lelik, skoczył 
z II piętra i zdołał umknąć. W czasie strzelani
ny zobfto jednego więźnia i kilku raniono. Przy
były major Dunikowski uspokoił więźniów, 
przyrzekając przeprowadzić śledztwo. 7-szna
czyć trzeba, to w krytycznej chwili przyszły na 
pomoc wojska pokakfatns patrole ezeskr>sło- 
wackie.

Z KRONIKI POLICYJNEJ. Niejaki Józof 
Gniadek z Podgórza, znany złodziej w mundu
rze legionisty, rozbijał wczoraj na dworcu to
warowym wagony i kradł ich zawartość. Are
sztowane gu.

Z Połsld I ze świat*.
KOMlTKT WYKONAWCZY P. K. L. W  BIA

ŁEJ. W Białej utworzył się powiatowy Ko
mitet wykonawczy P. K  L , złożony z 7 osób, 
pod przewodnictwem dyr. Dra Antoniego Mi
kulskiego. Część 66 p. p. oficerowie i żołnierze 
przeszli na stronę polską; ustanowiono komen
dę placu, utworzo&o milicyę wojskową, zajęto 
wszystkie ohjekty wojskowe. Komitet wyko
nawczy wszedł 'w porozumienie z Radą miej
ską w Bielsk* i Deutscber national Rad dl* 
utrzymania bezpieczeństwa i porządku. Wyda
no wspólną oderwę w tej sprawie. W  Białej pa
nuje spokój.

SPRAWA UWOLNIENIA PIŁSUDSKIEGO. 
Z Warszawy donoszą, że prezes ministrów 
Swieżytwli otrzymał prawie to odmowną od
powiedź od kaoolerz* Rzeszy nłumicckiej na 
dopiszę swoją, dooiagająią mę uwolnienia P5- 
sudsklłąfo. Kaadorz mianowicie oświadczył 
że godziłby się n* uwolnienie tylko 
wtedy, gdyby Piłsudski pontucił wre sic stano* 
wfakc wobec włada okupacyjnych, które do- 
prowadafłe właśnie do naimięcia go * Polski.

OKRADZENIE POCIĄGU. W nocy z 29 na 
JC z. ■  pomiędzy Jarosł&twmn a Rzwzowera 
z pociągu skradziono kasę wojskową 20 p. obr. 
kraj., zawierającą 110.000 ker. i losy Czerw. 
Krzyża.

Zawłedorolema 1 komunikaty.
MŁODZIRl POLSKA STUDYUJĄCA W  WIE

DNIU, Ucząca aaę t możliwością aupełnega 
przerwania normalnej koauinaLacyi z kraje®, 
zawiadamia rodziny, te pośrednictwo przesyła
nia fjcteędsy i wiadomości już tera* przyjęte 
Stowarzysztete „C^nisko“, przez swego przed* 
sławi ciel* w Krakowie, tai. Tadeusza Sokołow
skiego, Kraków, Kremcrowska 16, paruir.

Wszystkie piema polskie prosimy o przedrą*.
NOMINACYE W BANKU KRAJOWYM.

Rada. norlzorraa Bonku krajowego zamianował* 
W KOŚCIELE EWANGELICKIM odbyło «ę  j nac^eln. krakowskiej EDM i zaet dyrektora, Boa- 

w niedzielę nabożańetwo

DO STRAŻY OBYWATELSKIEJ! Prozy-, 
dyura miasta zwraca się z prośbą de pp. nau
czycieli, aćeby zechcwfl ofiarować swojo usta 
gi przy tworzeniu straty obywatelskiej i w tym 
celu jawić się w odnośnych biurach dzieŁni- 
eowych.

POWRÓT „KRAKOWSKICH DZIECI". Dziś 
w nocy ma przybyć z Ołomuńca kflka tysięcy 
Żołnierzy 16 p. ohr. kraj. Podobno ptnybyó rów- 
tńfd mają „treynastocy".
I LEGION AKADEMICKL Młodzież akademi
cka urządziła w niedmełę rano w sad Koperni
ka wiec ogólno akademicki, aa którym po sze
regu przemówień postanowiono, wśród wieL 
kiego zapału, stworzyć osobny Legion akade
micki, do którego zgłaszano się po wiecu gre
mialnie. Oprócz tego wystano delegatów wie
cu do Senatu akademickiego * żądaniem zam
knięcia uniwersytetu do końca półrocza zimo-’ 
w ego —  Legion akademicki ma już wyyjiaoro-! 
ne stanowiakp. Będzie on pełnił przeważnie j 
słnżbę na dworcu kolei, którą rozpoczyna od 
doi* dzisiejszego.

Doklaracy* przywódców młodzleto, złożone 
na wioc'1. utrzymały się na poziomie ogólno
narodowym. Pan kurator wiec* wygłosił prze
mówienie polityczne.

WIEC SOCYALISTYCZNY W  KRAKOWIE. 
Wczoraj rano odbył «ę  w saK Sokoła wiec, 
zwołany przez krakowską partyę socy&łisty
czną. Po referacie posła Daszyńskiego, omawia
jącym obecną sytuację polityczną, oraz nędzę 
ludności Krakowa i niesłychane braki aprowi- 
cyjne i wszelki egu rodzaju gwałty, popełniane 
praeą by ĵr rząd austryachi na ludności naszego

poświęcone Pdec*. 
W wygłoezonem karaniu k*. Michejda nawią
zał do słów psalmu 125: „Którzy ufają w Pana, 
są jako górą Syoo, która idę nie poruszy, ale 
na wieki zostaje*.

W  SPRAWIE JEŃCÓW WŁOSKICH. Pisną 
nam i miasta: Jeet w Krakowie garstka Wło
chów, byłych jeńców aastry&okieh. Opieka nad 
nimi, aż do ich powrotu do kraju spada dziś na 
społeczeństwo polskie. Tym ludziom należy rię 
coś więcej, nil zwyczajnym wojennym jeńcom. 
Są oni przedstawicielami narodu włoskiego, 
który pierwszy najwyraźniej i najmocniej po
stawi! sprawę niepodległości 1 zjednoczenia 
Polski Trzeba, by i  Krakowa wywieźć jak 
najlepsze wspomnienie. Trzeba by aniefc od
różnić rząd polski od austryac&iego, by choć
by na ostatku doznali poprawy swojego bytu 
Nie wątpimy, że znajdzie się w Krakowie kilka 
osób, które znajdą e*as na zajęcie sćb tą spra
wą. Można być pewnym, żs wssyeey tę sprawę 
jak najohętniąj poprą i potrzebnych ofiar nie 
poskąpią.

NACZELNY DYREKTOR KOLO, p, Zbo
rowski, dyrektor kolei państwowych w Krako
wie, który godnie zapisał się w ehwBi przeło
mowej, zmieniając urzędowy język niemiecki 
na polaki, został mianowany dyrektorem także 
kolei północnej, V. j. Sn8 od Krakowa po Be- 
gurafci. Wiadomość ta powitana została z rado
ścią tak wśród urzędników kolejowych, wśród 
których p Zborowski cieszy rię wielką sympa- 
tyą, ieos także wśród szerszych stor naszego 
społeczeństwa.

PANU FIZYKOWI DC WIADOMOŚCI Od 
szeregu miesięcy ni* odcsyszAzono placu Sscae- 
pafakiego, który wygląda tera* jak wielka gno
jownia. Od strony ui_ św. Tomasz* ciągnie słę 
dłner pas przekupniów, sprzedających ehleb, 
mąhę i kaszę, które to artykuły w braku sto
łów i straganów, kładzie się na przegniłych 
płachtach 1 starych kocach. Czyi wobec tego 
nie mają się szarryć epidemie?

GROŹBA BRAKU WĘGLA USUNIĘTĄ BY  
być morfą gdyby P. K. L. postarała się o przy
wóz zajętego węgla w Bogumtaia Dąbrowie 
Górnie*ej i w miejscowościach, gdtfe zarekwi
rowane zostały wielki o zapasy ’ F- ’ ?imy, 
że kweetya ta bandao 
sprawa dostaw ziemniaków, jak najszybciej 
zostanie załatwiona.

KONFISKATA BYDŁA NA  DWORCU K0-

kn krajowego we Lwowie, Jaaia .Annólow-irza, 
(lyrokiarem fila tutejfwej, następnie zast. na 
czdnik* fiffi, JiSzefa Kretach mera, I-sxym rzni, 
dyrektora, a prokurzyetę Fkaccsezka Goc eta 
IT-ira zasit dyrektora fiłil.

Dyrektor Jas Armółowkr został zamiajiowa- 
ny prze* Polską Komisyę IAwidacyjną komi
sarzem bankowym, który obejmie nadzór nad 
wszystkimi bankami i instyUicy&mi finasso* 
wemL

BESEDA CZESKA W  KRAKOWIE. Zgro* 
madzende Czechów zsaniefizkąłych w Krak o wis 
i okoBoy odbędzie się dnia 6 h. m. o god* T 
wieczoram w restauracji p. Józefa Frimla, uL 
Lubicz 9, celo® tnown ukonstytuowania Cza- 
sklej Beeedy.

KONSERWATORYUM TANECZNE Ś. P. 
LEOPOLDA POL.-IXM.rNRKTEGO w Kraka, 
wło. Rynek główny L 28, I p , rozpoczyna 
Z dniem S listopada h r. w dalszym ciągu naa* 
ką pod HercwnifOtae® Wiktoryi PoL-Dofii- 
ełdej i Niny DoOL

Zgłoszeni* aa lokeye przyjmuje się codatcmJb,
Najblitery komplet dla oczni i uczenie za  

i rforocttiych odbędzie się w niedzielę cbńi 1C 
listopad* b. r. Bioty orcześntej nabywać można 
w kaaoełaryi Konserwa.torrom.

ŻADNA (2?A NA ŚWIECIE nie jeat tak kto 
rzyatna, jak aakupoo losów, gdyż przy zakupcie 
losów wytlaczona jest możliwość utraty wkto- 
da. Jeeecze trzy główne wygrane po 150.C00 K 
można wygrać już dnia 16 listopada h. r„ dla. 
tego oferujemy tym. którzy dotąd^ jeezoee r.o- 
potiHiieH zamówić: 1 los Joacnr, 1 kw premio, 
wy 3 proc. Ziemski kredytowy i  r. 18fi0, 1 los 
prem. 4 proc. węg. hipoteczny i  t. 1884 i 1 as** 
strrack? los Czorw. Krzyża z r. 1916, weryrt- 
kie razem ea 36 rat miwięaHiych pe T K. Ps 
otrzymaniu picinrusej raty przekazem poczto
wym, która aprawtńa do. natychmiastowego W* 
dziaJa w grze, przesyłamy każdemu natycb- 
miael u*-ędowy dowód zaknpna z podeaimu 
Rwyi i numeru papierów wartościowych. Adres: 
Glfleksrad Bank-GeeeUschafł Berno, uL Ra- 
dołfa L 12.

NEKROLOGIA
W e Lwowie zmarła w 66 r. życia J a d w i g ą  

piekąca, jak niemniej' z E o r o a z k i e w i c z ó w  Z i e m b i c k a ,  mv 
tka dyrektora szpitala krajowego we Lwowie, 

W  Tarnowie zmarł l b . H L ,  przeżywszy lal 
67, J ó z e f S z c z u d ł o ,  prof. tamtejsząj Bzko*

LEJOWYM. Władne polski* zatrzymały ca^ ły realnej.
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Rozkaz dla oficerów i żołnierzy 2 p. 
ułanów Legionów polskich.

Rozkazem polskiego Dowództwa wojskowe
go w K ratow i z dnia 2 listopada 1918 Nr 8 
została mi poruezona cugaaizaicy* 2-go pułku 
Ułanów. W  myU tego rozkaau zamelduj się 
srszyscy oficerowie, judofteorowie i tor ierze 
tegoż pułku nątygfamiaat do ekiśby v  Krakowie 
n. ol Garncarskiej Nr 2, u pęt. Sedigeni mię
dzy godŁ 11— 12 i 2— 4.

Ochotnicy, o ile możności z końmi, zgłaszają 
ikj pod żyra um yn adresem.

Jan Dtmin-Brzezłńald, njunktrz aa. y. 
Wszystkie dwwmiki uprawa (. s o preadr ,

fe rpcrćaor nóejskiaęo L . u -j  pgwoaecfeaef. 
W t o r e k  S b .  a :  „Hrabia Lukseaabrag"

z Henrykiem Millerem.
Ś r o d a  6 b. m.: „Hrabia L^eemburg^

Henrykiem Miller im.
C z w a r t e k  7 b. m.: „Hrabia Luksemburg* 

z Henrykiem Millerem.
P i?  te k  8 b. m.: „Księżniczka raordswsa". 

Debiut p. Nowak owakiej i wyat. Hen. Milera.
? • . b o t a 9 b. m.: popoL „Dom otwarty*; 

w>eczorem ,Hrabia- Luksemburg*. Debiut p. 
Nowakowskiej i wyst. Hen*. Kilera.

Ni e d z i i  l a 10 b. m.: popoŁ -Młynarz t je
go córka*; wieczorem „Krakowiacy i górale*.

-W niedzielę popołudniu w kat. Domu ro- 
boi-i:'..'zyiu odbyło się tłumne zgromadzenie 
robotnicze, zwołane przez cbrześuja. 3k& 
narodowe stronnictwo robulincze. Zgroma
dzeniu przemodniezył p. TL B i - ń c z y c k L ,  
sekretarzował p. R o c s m i e r o w a k i .

1‘jerwezy referat o oltecnem położeniu po- 
Ihyezneiii wygłosił prof. llniw. Jag. Dr. R y 
b a  r s k L Mówca w barwnych i podniosły ch 
słowach skreślił najpierw Lbt.oryę obecne
go ruchu wolnościowego w Polsce, przedsta
wił zadania obecnej cbwiłi i wezwał zgro
madzonych do popierania p ^cy  ru d u  pol
skiego. Gorąco wypowiedziane słowa zna 
ł;»|ły silny oddźwięk w -sercach zebranych,
cc>
dy-kusyi, jaka oo referacie się rozwinęła 
IV ryscy mówcy stanowcze oświadcayll sto 
za popieraniem rządu polskiego, uznając je 
go cl arabie r przejściowy, a*e zarazem pod- 
kuLlająe konieczność silnej i jednolitej wła
dzy w obecnej chwili.

Drugi referent red. IL H o 1 e k & a przed-, 
katrił potrzebę ożywienia działalności 
cbrzościjabsKO-narodowego stronnictwa ro
bol. niczego, które wypisało na ~wym s: ian- 
darze obronę praw robo Laików chrześcijań
skich. W  momencie dziejowym, t-itiy ma 
się budować i stanowić nowe prawa dla ca
łego narodu nie może w  tej pracy zbraknąć 
p.^acsrawieieJi ludności robotniczej chrze
ścijańskiej. Zarazem omówił reŁ rent obecny 
stan eprarwy reformy gminnej w  Krakowie 
i pi zedkżył wnioski zawierające ocfctnlaty 
rólKttfukśw chrześcijańskich, które osobna 
(i.-: u£icya przedłożyć ma beza włócznie Ra
dzi-.- miasta. "Wniosek o rozwinięcie szerszej 
akry} jraez chrześcijańsko-narorlowe stron
ni:-Iwo robotniczo przyjęli zebrani z wielki i 
zapałem. Szereg mówców oświadczył się sa 
m.iyebmiftstowem podjęciem najszerszej 
działa!nqjpi. Między innymi jrzenutwlaL tak
że obeem aa zebraniu przeastaw.ciele robo
tników ze Śląska i Zagłębia krakowskiego.

Zgromadzeni wzywają ogół robotników 
chrześeijaósko-narodówych do gorącego po
pierania usiłowania Polskiej Komisji Likwi- 
dnyjnej  aelein utrzymania lądu i po rząd 
ku w orgwnizujacen. się pańshwie poLsLiem. 
Zgromadzeni uznają potrzebę organizowa
nia mojflka polskiego.

Zgromadzeni -wzywają ogół robotników 
oinzeRaijaiisko - narodowych do żywego u- 
dziułu w  straży obywatelskiej celem ochro
ny bezpieczeństwa Krakowa.

Chrzęścijańsro-narodowi robotnicy i robo
tnice m. Krakowa, zgromadzeni na wiecu w  
ka-tol. D ean  robotniczym w  dniu 8 listopa
da 1918 irwTccają się do Rady miasta Kra
kowa m  eśanowczem żądaniem bezzwłoczne
go pc v łania do Rady miasta przedstaw i 
cieli rtwbotaiKÓw polskich.

Rówuotześnie zgromadzeni robotnicy 
< ' rzeóaijaieko-narodowi zastrzegają się z 
całą energią przeciw usiłowaniom zmierzają- 
cym da zag-mięcia prawa przedstawiciel
stw® zwana robotniczego w  Radzie miasta 
przoa jedną grupę polityczną i zwracają się 
do Rady m. z  żądaniem, by przy rozdziała 
JujfidaJćw z mającej się wprowadzić kuryi 
1 r. uwzględnić sprawiedliwie wszystkie kie
runki peStyezne.

—-Yillers— PoL Po obu stronach Le Qnes- 
noy i 1 anctrecois wzmożona walka orty- 
leryL Na zachód od Landrecois odparliśmy 
ponowne ataki nieprzyjacielskie.

Grupa wojska iremieckiego następcy tro
ny i generała Galłwitza. Między Oise a  Aisne 
ożywiła się wieczorem czynność artyleryŁ 
była ona nir^zwycząjnie gwałtowna na pół
noc od Guise i koło Eanmngne w  związku 
z daremnymi atakami nieprzyjaciela. W  
związku z cofnięciem naszego frontu na 
wschód od Atenę cofnęliśmy także nie

co nasze Unie na zachód od Mozy. Walki na 
polu przed pozycyami na południe od Le 
(Jhost i koło Verr*ore6. Silne ataki Amery
kanów między Semanthe a.Borival zatrzy
maliśmy w leaie na półnoe od BolwaL 
Na wschodnim brzegu Mozy nie udały 
się silne ataki częściowe. Między Mo 
zą a Mozelą kilkakrotne natarcia nteprzy- 
jocielą.. Na zachód od Mozeli oczyścEUśr. y 
małe cręćca rowów, które jeeccze po osta
tnich wałkach pozostały w  rekach nieprzy
jaciela.

GrSner.

Wieczorny tamunikat niemiecki
Berlin. Wieczór. Potężna bitwa między

Skaldą a Oisą. Próbę Anglików i Francuzów, 
by przełamać front przeszło 00 kilometrowy, 
unicestwiono. Między Le Queenoy a Landre- 
cies rezerwy powstrzymały ataki nieprzyja
ciela. Zresztą na froncie nasze pierwsze li
nie bojowe powstrzymały atuc. Na zachód 
od Mozy wywiązały się walki w lbsie 
Dieulot

KOMUNIKAT ANGIEl&KL 
Londyn. Sprawozdanie angielskie % dni* 

8 list o-oada wieeroorem: Wskutek ciężkiej
klęski zadanej nćeprzyjwcrokrwi j>  froncie 
koło Valencienioee nieprzyjaciel w eiąro o- 
statnich dwócn dai cofnął cię ze stanowLk 
pdkwSćirtyoh n » wechód i nw południowy- 
wschód od Yałeociaonts. Anglicy ścigają 
nieprzyjaciela

Knsticya kieruje demobllizacyą.
WłfcdeA. (Tełefonem). ^y>end“ donosi 

z kół w o j s k o ż e  woteka ko łśeyi ps-ze- 
doetały się d a l e k o  p o z a  f r o n t  wojsk

Warszawa. (P, B- Ł ).  Prowadzenie gabi
netu powierzyła Rada Regencyjna szefowi 
biur? . prezydyalnego pana Wróblewskiemu

Położen ie w  Przemyślu.
(P. B. TL). Komenda wojskowa w  Krako

wie podaje:
Generał Puchalski p r  tał internowany 

wraz z pułkownikiem Sikorskim przez woj
ska ukraińskie wbrew zawartej z Ukraińca
mi umowie. Lntcrngwanie nastąpiło w  gma
chu komendy wojskowej w Przearvśiti W oj
sko nkr*ió*kte w Irzemyślu rozbroiło dro
bne oddziały polskie. Generał Puchalski dla 
uniknięcia rozlewu krwi ro. bazał wszyst
kim wojskom polskim w powiecie przemy
skim natychmiastowe opuszczenie powiatu i 
zadyrygował }e <io powiatu rzeszowskiego.

Objęcie władzy w Rc domin.
Radom. (TeL wŁ). Po objęciu w dniu 

wczorajszym 2-go b. m. władzy w miejscu 
i pow. radamskatm przez miejscowy rząd pol
ski, zatwierdzony prze Centr. rząd polski w 
Warszawie, odbyło się w niedzielę d. 8 b. m. 
uroczysta zaprzysiężenie byłych austrya- 
ckich oficerów, urzędników i żołnierzy Po
laków z Galicyi w Iłczbie ogólnej około 700 
1u&łL, k tó ry  dotychczas pozostawali zalo- 
rw w Radomiu lub w urzędach radomskich. 
Uroczystość rozpoczęła się nabożeństwem w 
kościele Maryackrm, gdzie okolicznościowe 
kazanie vatryotyczne wygłosił ks. kapelan 
wojskowy, Polak, ze Śląska, taprzysięgając 
wszystką ludność i żołnierzy w ogólnej lioe- 
bie kilkanaście tyoięcy na bezwzględną kar
ność i fOsłueh prawowitej władzy fańskiej. 
W  kościele na placu 8-go maja odbyło się 
istotne zaprzysiężenie wojskowych przy u- 
ĆEiale kilkunastu tysięcy ludzi. Tutaj prze
mówił miejscowy ks. Glibo.. ski a nasb nnie 
złożył jirzysaęgę na ręce komendanta piacu 
norucznika wojsk polskich Marcańskiefro od
działy żołnierzy polskich i oficerów, zaś u- 
rzednicy r-łożyli firzysięgę na ręce komtear 
rza inżyniera Słomióskiego.

Mobilizacya na Śląska.
Ges; yn. (PoL B. Kor.). Do tutejszogo woj

ska polskego te łaszają się gromadnie ocho
tnicy, w szczególności młodaleź, owiana d »- 
chem pattyx>tycEnyin Dowództwo wojsk nu 
Śląsku objął dziś generał Fretce'sziłk A 1 e- 
k s a n d T o w i c Ł  Wydal od raju r o z 
k a z  i n o b i ł i s a o y j a y ,  wzywający pod 
broń mężcayza narodowości słowiańckiej do 
3S roku życia,

w _  .. . , . . ■ . Rokowania z Prusakami.Warszawa. Dzisiaj ukazała, się następują-; 
ca odezwa: Cieszyn. (PoL B. Kor.). W e  wtorek 5 bna.

Połaeyl W  obKou najwyższych atdan, . £ ! L  Z  b<* * 3aba™
jakie przed narodem polskim postawiła chwi-

uji.wnilo się w  szeregu pr^emówien w  j au&tae-węgierskich a ureyuky to w  tym ce-
1 lu, ahy w p r  o w a d  z i ć p o r  c ą d  e k  w c o- 

f a j ą c e  s i ę  w o j s k a  nK-corstw central
nych. Włosi zaopatrują w ż y w n o ś ć  cofa
jącą się pobitą aifihślL

E3B gJL"ŁHP "JWWSŁa

Rząd narodowy w Warozawis,

K o a U c y a  ciągie atakuje.
Berlin, dnia 5 listopada.

ł rządów* donoszą dnia 4 listopada:
Zachodnia widownia wojny.

Grwpa wojska ko. Rupreehta: Walki na 
polu przed naszemi nowema pozycyatni na 
pólno* *4 Gandawy. Znajdujemy aśę tu w 
stycŁfteiś« bojowej z nieprzyjacieme nad ka- 
nalem m  zachodnim krańcu miasta. Na 
wschód *4 Valenciennes odsunęliśmy nieco 
mus* fronś od nieprzyjaciela. Nieprzwiacael 
Ff» ł  wieezorem r>a linii Onnaing— Joniom—

la dziejowa, w pv tłu era odpowiedziahłości 
praed narodem I htetor/ą, dzuiejozy rząd 
polski rozumie, ża jedynie olbrzymi, zbio 
rowy wysiłek całego narodu, a nade wszyst
ko pracującego ludu polskiego eproeta świę
temu zad&iiiu stawiania podwalin pod 
ginach zjednoczonej wołnoj Polski Indowej, 
obrony wolności narodowej i granic ojczy
zny, ochrony ludności od głochi, trwałego 
zabezpieczenia nietykalnych praw Polski w  
stosunkach z innymi narodami

Naród polski musi be* zwłoki posiąść 
rząd, będący wiernym i sjlnym wyrazom* 
powszechnej woli narodowej. Rozumiejąc, że 
interesy warstw "przywilej >wsnyeh muszą 
w tej historycznej godzinie ustąpić dobru 
ojczyzny, obecny rząd polski podjął zdecy
dowana inicyatj wę natychmiastowego wy
tworzenia rządu narodowego, a to w poro 
LumUniu z politycznemi stronnictwami,

odstawiającymi pracujący lud polaki.
Rząd narodowy w większości swej z 

praedstawicieli p r*  ującego łudu xł jony po
wstać powinien bezzwłocznie. Pozostając na 
posterunku dn chwfSi powstania rządu i og
rodowego który obejmie władzę niepoó ziek 
na do czasu zwołania sejmu ustawodaw r  

go, zwracamy się do narodu z wezwaniem 
do współpracy w zapoczątkowanym dzisiaj 
wielkiem d s h b u d o w y  polskiej Rseesypo 
spolitej.

Świeżyć siu, Chrzancwńki, Englich, G1 p 
biióski, Grabski, Higelsberger, "Mlnkiewics, 
Paszkowski, Wierzbicki, WolczyńskL

W a r s z a w a ,  8 liiżopada 1918.

Warszawa. (P. B. K.) .Monitor Polaki" 
w  nadzwyczajnemi wydaniu podaje reskrypt 
Rady Regeueyjnej następującej treści:

„My, Rada Regencyjna, postanowiliśmy 
i stanowimy: dać dymisję mNitsterstwu pa
na Świeży ósfdego w  pełnym jego skłrdzłe 
i zawiesić natychmiast w  czynności i dzia
łalności prezesa ministrów, poruczyć prowa
dzenia st raw b!eż%eycb aż do dalszego po
stanowienia najstarszemu remgą urzędniko
wi w  każdem ministerstwie**.

Warszawa, dnia 4 listopada 1918 r.
K  akowski. Lubomirski. OstrowUdL

, , wotev zaraadizŁ aby wojska nacmiocśflą
*  p^U taw -ic .e l* * .,»nwyi j priej^dżające p s « «  ■ W ę p y  n ł r  b y ł y
•likwidacyjnej dla Ganoyi i śląska w Kto- r o z b r - n j a n e ,  lec*

przedstawicieli rady naroJowoj Ks. CSewryń 
skiogo z raaedftewijśd ama Lw aee-y naesnae- 
vfcej w  Ffeocaynie.

Nieroom chodd •  n y śk a o e  p w nw łw h  
p r z e w o s u  w ę g ł a  p r u s k i e g o ,  juk. 
powiadają, dla wojsk swoich w Serbii, AJfca- 
nS i Rurrasuii ł p r z e p a e z e z e n i a t r a o -  
s p o r t ó w  nerfty i bema rny ata/młąd do 
Pros. Rzeesy te korfiakoj* się u nas. Ntesn- 
ey proszą o wanmkt, pod jakhni gotowi by
libyśmy przei fośćlć wsoorriniaaie tra«x wwty. 
Na konferencję tę 7-anro?ila rada narodowa 
Ka 
1
ko wie,

MTN. GAŁECKI W  W ARSZAW IE .
Włedeó. (P. B. K.) Minister Gałecki od

jechał wieczorem do Warszawy.

Podpalenie Czaczy.
Ceszyn. (P. B. K.). Z Czajczy donoszą: 

Przechodzący tu żołnierze rozpoczęli mbun- 
kl i podpaiCi miasto Czactę.

Koalicya zajmuje Bukowinę.
S-j»łłOr, 8 listopada. (Tel. wŁ). D o ^ -zą  

teitaj drogą na Węgry, ie wojska koalicyi 
przekroczyły już granicę Bukowiny. Do 
Czernło lec przybyły już pierwsze wojska 
angielskie. .

poważnie nie zahłuóono. Tam, gdzie rozpo-' 
cz^y erę r a b u n k i  interweniowała żan- 
darmerya. Na dworcu kolejowym obce woj
ska, przejeżdżające dały s t r z a ł y  z ka -  
rab.Łn.ć.w, nie -wyTządzi'hr jednaliże szko
dy. Oprócz tego zrabowano jeden magazyn 
i jeden wóz pocztowy.

STRZELANINA  DO JEŃCÓW ROSNJSK, 
Wiedeń. B. kor. „Korrespoi idenz Wilhelm1* 

donosi: Jak wiadomo, wymyła się obecnie 
rosyjskich jeńców wojennych z powrotem 
do ieh ojczyzny ua granicę czosko-słowa- 
ckiego państwa. Skutkiem tego przez cały 
dzień zalegają tłumy jeńców place przed 
dworcem kolejowym. L>zif około godziny 
11 i pół przed południem zdążała na dwo
rzec kolei północnej grupa jeńców, złożona 
z 1000 l u d z i ,  którą eskortowała straż po
licyjna. Rosyanie szli spokojnie i w porząd
ku. Gdy stojący przed dworcem kolejowym 
na posterunku dwaj żołnierze z pułki strzel
ców uobaeryif Rotvan, nie zauważywszy 
eskorty sądzili, te jest to tłum jeńców, któ
ry pragnie zaatakować dworzec kolejowy, 
dali strzałr łlanuujące. Wojskowa straż pa 
dworcu usłyszawszy strzfły alajunowe, są
dziła, źe idzie tu o zbuntonranycb Rosyan, 
dał* salwę do jeńców rosyjskich. Pięciu Ro
syan odrro&ło o i ę ż k i e  r a n y ,  d w ó c h  
jest z a b i t y c h .  Według innej wersji za
bitych jest czterech. Rannych przewieziono 
dc szpitala garniaonowego. Zarządzono 
śledztwo; zajście to wywołało wielkie wzbu
rzenie, które jednak zdołano zażegnać.

POLSKA STACYA  ZBORNA. 
Wleacń. „Polnisone Nachrichten" dono

szą. że utworzony został z iniuyatywy po
selstwa polskiego w Wiedniu urząd zbiorczy 
dla żołnierzy polskich w 20 okręgu na 
Forstłiausgaese. Komendantem jego jest ma 
jor Prochaska.

CZERW ONA G W A R D Y A  A ŻYDZL ' 
Wiedeń. GPolefonem). W  Wiedniu otwo

rzono Wral. w  którym werbejs się ochotni■ 
k iw dc jKftpwotKt; r wandyź. Zgłoefl się j . '« r  
dewszyetkiem azerer oficerów żydów,

N O W Y  WÓDZ ARMII AUSTRY ACKIEJ.
Wiedeń. (B. koi.) Cesarz oddał w dniu 

ł k a  naczehw dowództwa anafl marszał
kowi polnemu K 0 ▼ e a e w L

Koałicya obsadzi ^ *^ 17.
Wiedeń. /T  esslbre8nX Z  BadaęesitK de- 

nosEą. ie premier br Karohrl * łito . debs- 
gatańd Ra.4y narad, t rwdy roboeu. wę ieżdfea 
w tych dniach <b Padwy, gd» k ocrokcje p> 
gen. D ba jako p e ł n o m o c n i k  d l a  r oz -  
p o e z ę o i a  r e k c w a ń  p o k e j o w y e h .  
Węg. siranstcr wuyjy owwWkffiyl doderaiSka- 
rzota, M Węgry w najbtfesBiyoh dniach zo
staną obsadzona przez wo^An angietslde t 
ftWKBdde. ib tM a r  u jn t e ł  kią tetdw  a- 
jt™ * *  o naoaetoem "Tderosraśebwśa i r a ł  
W ęgny jsk# pwńcupw nevtoJna p w D a  
j ą a o jd ń  knałlayś eL o  pa j j a dt i

GDJAZD NIBMOÓW Z BUDAPFSTm  
Budapeszt. (B. k o rb  Wszystkie ińomie- 

códe władza wojskowe, które bysy tu po- 
mieaBceor' o^echały w eehcńę w  uocj siat 
kiem <k Passawy.

Bciiainwzt. 'B( fcor.). Wj^porski ministor

zc T-Tiglęau na zabezpieczenie wojszowe L n -  
ju w o Lee warunków pokojowych, po dyktom 
wanych Austro-Węgrom.

Ges. Wiiłteim nie chce ustąpić.
Wiedeń. (Teiefonem). Dzisiaj obiogt-ła m  

pogłoska o bfekiej abdykacji ces. WUheN 
ma, o tyle uzasadniono, że socjaliści nie- 
fnifc^cy p^zjTHiścili ostateczny s&tałtn, by  

obalić oejaraa. „W. Allg. Ztg.“ przynosi 
szczegół, tego za^cio. Obie frakeye socjra- 
listyczne zażądały k a t e g o r y c z n i e  a l f  
d y k a c y i c e s a r z a .  Prozydert partyi » -  
cyaitetyccne imjscdriił to iądanie tom, że 
gdyby cesarz nie jdożyi włsdzy, to b ę d z i e  
m u s i a ł a  b y ć  p o r u e z o n a  k r e i t r a  
f o r m y  r z ą d u  *  w t e d y  z o e t a a i e  
z a n r o w a d z o n a  w N i e j r c z e c h  r e 
p u b l i k a .  Cesajrza o tern poinformowano, 
ale ten oś wtedwzył, że w obecnej, t-rtuacyi 
d o i  r o w o l s i e  r i e  u e t ą p L  ^ego eb- 
dykajya sputrodkrwaJahy w  paitet? e zupeł
ną anarchię.

Późniejsze "ńadomości z P-^rlina, powińdn^ 
ją, że ahdykacyu nastąpi dopiero t  chwilą, 
tiedy będ» znau,e w a r u n k i  z a w i e 
s z e n i a  b r o n i ,  gdyż wtody da się ocenić 
całą sytufKiyę.

AK C YA  SuC YA LISTuW  NIEMIECKICH.
Bert'a. „Yorwafcits" ogłasza odezwę par

tyi socyaJno-dwT.okratycznej p.emiockiej dc 
robotników, upominającą, by nie opuszczali 
warsztatów pracy ł nie demobilizo wali się. 
Partya socyalno-demokratyczna poczyniła 
kroki celem zupełnego zdemokratyzowania 
Niemiec. Odenwa przypomina, że Scheide- 
mann w porozumieniu z partyą pole-ił kan
clerzowi państwa, by poradził cesarzowi 
zrzec się tronu. Odezwa upomine dalei. by 
przez nierozważną mterwencyę ui« pokrzy
żowano toczących się rokowań.

Jeszczs bota aieniecka.
Bukareszt. Wczorai odbrły się antlnic- 

mleckle demoastrarye. Niemiecka konna pw- 
lrcy^ wojak o wt rozproszyła tłum. Ntemcy. 
doVt nall wielu aresztowań. Komendant nie- 
mioc.ld n k m l  osobom cywilnym pokazy
w ać  się po g . 9 wieczorem u  ulicach. Do 
tei pt> jaj mają być zamknięte auzystkia 
lokale.

Sytuacya w  Wiedniu.
Wiedeń. (Teleloosm). Mtaeto ma bt. nduo 

< b ^ k te r y &tyoBiy wygiąd wtsaa*fcek cią- 
gływh przomaawzów wojsk 'WTacają.łyKi s 
frontu, oraa wyaytki jeńców wojennych do 
cjccywry. Na dworcach iohuieraom odbicna- 
h  broń, woboe caogo zjomicaue suira.ii. oę  
spnze-iaó ją przedtem z» byle oo. Natłok ja
dących jeió ogromny. Ftekfei amprow^^iisono 
j u  jaki tatki porządek, ty”*:o na. div.orou 
północnym pawjiB^ł do toagicEnego zajśi-ia 
apowodowanogo przez zoyt młodą ofcroi, 
która, strzeiah; do jeńców roayjjsŁicii roniąc 
i rahijająo kilka.

W  nB$jŁ:żsnycfa dińac’. eoG^ann wydany 
zaiuuz sprzedaży alkoholu i zostaną zamknię
ta wszystkie wya^yokL

Na budynku mśmNóeryuinn wojny rojawSa 
ię dzisiaj nowa tablic®, z n» isenu „waąd  

dla spfraw wojskowych**,

POŁOŻENIE W GÓRNEJ AUSTR YL
Linz (B. kor.) W  przeciwieństwie do wiar 

doinośct dziennikun wiedeńskich o więk
szych zaburzeniach w I hieu 1 u górnej Au- 
stryi stwierdzić należy, że nigdzie poiz Iku

aby je wj^jdauc dalej 
z bro,’ ł .

POW RĆT AR  MIL 
ksbrok. Z pr>, htóz przybywają pociągi

pełne żołnierzy. Mimo wieki trudności z tę
po powodu ■"•ymkłych ruch odbywa się e » -  
mabne. Istnieje phut ui.’» oroec ia  oddziałów 
wojr* gratticznjTh, fctócehy rozbrajały po- 
wrboajzc^rah żołnierzy.

W łosi w  Tryeście.
7 r y «  t. (P. B. K.). Dnia 8 b, m.: W cłc- 

r a j iy  ddeń upłynął nr otół spckojnle. 
KosnisjŁ aołum publicznego zorządrił®, is
0 godz. 6 wieczorem mają być zamknięte 
wszystkie lok, ‘a publiczne. Noszenie broni 
dozwolone jeet tylko organom pdtuiąoyiu 
służbę bezpieczeństwa pubUcznegn.

Dziś wieczorem przy było je*zen M lta  
dalssyeh włoskich statków torpedowych
1 dwa ofcn.ty transportowe, które wysadzi
ła n i ląd kflla  oddziałów bereajf “ \ów. 
Borsagileray żywo akhuoowani objęli zaraz 
tłużbę łłczfjieczeństwa. Takie precydyiun 
rrrie jscow aj południowo- ułot Tańskiej Ra*h 
narodowej udało się do komendanta ekspe
dycji włoskiej generała F e t i t i  d i  R o - 
r e 11 o, aby go powitać imieniem poŁ Sło- 
v.i?n Tryeeto.

W ŁO SK I GUBERNATOR TR^IJSTTJ.
TryesL Guberaatot Tiyeetaii generał pcr«- 

cznik Gario Petitt di Roretto wydsł odezwę 
do ludnośra Tryes u zawiack jniająeą, że ge
neralny k<ja»endanj armu włoskiej zamia
nował go gubernatorem nii^sti. Herwszym 
jego zadaniem jako gubernatora będzie ta- 
pęwnić po"ządek publiczny. Zawiadamia 
dalej guł>emator, że Rada municypalna, któ 
rą rźąd austryucki i. 1915 rozwiązał wraca 
do swoich funkcvi.

NIEMCY TWORZĄ N O W Y  FRONT.
Berlin. „Germania" dowiaduje oię, że 

miarodajne koła natychmiast rozpoczęły 
konferować nad zarządzeniami Lod.ecznami

A M Ł
K s m  P rau m fo te  „ J U S *  p r ~ .w  m I « b *  
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WYMGZNIE DLA p .t . in t e l ig k n c y ifrnwM S l t lC I z i f l i
Józefa i Amalii Witka)

flyacŁ  g t  34 ( F i b r  Sprekr). u s

I p w  w  i przyjsnjs zw ifa i U tli ijedziif 
11 to 1 Ł to t  to T.

Podziękowanie.
WczysCiim, kt^ray ' radyłi w  jakikolwiek 

sposób uczcić pamięć naszej pnsedwcześnie 
zgasłej oórki Karl i ukazaniem współczucia 
jiarah się. przynieść ulgę naszemu smutkowi, 
składamy najserdo zi i^jeze podziękowanie.

Urjiap7«wie.
Jkwunao, ćki 29 października 1918.

Podziękowanie.
Wfalms i emu Panu I>ons’ Józefowi Gałuszce 

lekarzowi wiejskiemu w Myślenicach, za. au- j  
boż „i nr i giwŁowna wyłeozeaie mnie z bardzo 
ciężkiej i skomplikowanej choroby, za (j-os ,t- , 
wą pomoc i beziutorocowne rady, wyrażam 
t głębi eerni „Bóg lapmć*.

RuwożuL s gięb. stras pśynac~ pod'deVowsHe 
składam P. Ladm. Semenowiczównie, kier. eii. 
w r. 4 ant (pow. MyśJenTOo) f P. Mary’ Struaió- 
wuia, która, nic cAająo mnie, me wahh?> « •  
w otorR. sajwięknego ruebnzpieczećstwa po- 
spvs.yyć uii * pomocą i zajmowały «q  - aę 
i  |ii>wittewiin pocwlęcdbera przez sześć ty- 
godnL

P  I w ig w u  Ksksyóńdej za opiekę tsUe  
drfęfwjfc.

Aniefa Klukhówu. , nauczydelks.

+
Msza iw.

•a duna ż. p, _
D ^ F n n c is r ta  UóntfySebohnrskl^i
•dprawiosą a wtc<ałc «  biątrt t!s t fi b. m. 
ag. fi rano w keidalc XX. Jezuitów aa Wesołej.

Dr.
nołaryuaz,

przeżywszy lat 78, po kretkiai a ciężkiej cho
ro Wa, opstrzoay iw. Sskramentanif, zasnął 

w Pana doia 4 listopada 1918 r.
W ypr w osrała swłok s żamiicy ua cmentarza 
aa miejsc? wiecznagc spociynka nastąpi wa 
Jrodi dnia 4 b. m. o godz. 4 po południa, 
na który ta tnatny obrzęd stroskana rodzina 
rapraaza Krewnych, Przyjaciół, Kolegów Zmar
łego I Znajomych. Natotaftstwe t.rrb a  oct- 
prawioaem zostanie we rzwm.ek dnia 7 fcm. 

•  godz. fi rano w  kodcłeia Sw. Barbary.
Coobo. iii rliaMilwis nuibM sle btdz

ŁANIE POZAGROBOWE 0 MIŁOSIERDZIE &

W yszło  —  now y nakład popraw iony i dopełniony. —  Oprawny  
ef-em p':nr. 4 korony. Przy  odbiorze większej ilości duję r?bac.

J6 z%i ^ iigrab ijtls Kraków, ii! Si. Tarczi L 21
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F e s l a . ; ;  t.. - a  k o l e j o w a  C L a o ó w i  a ] 
p r z y j m i e  z a r a z  33i9 j

uczciw ą k u ch ark ę. *
Z ^ ł o s z e n i a p r z y j m u j e W ł . S k a l s k i  t a m ż e .

IITaniej niż w szędzie!!
Bcidto damskie z ręk iwami (kołtuzki), z popi i*«y h 
jmrakfhi. wierzch tlórt, Błdz.yczaj efektowne. —
Od lfc Utopada będą na składzie aerdaczki dziecinne. 
Od ł  m dn ia  bęeą na składzie damskie 1 męskie zcr- 

a u i  bez rękawów. Wyrób swojski. 3?U

i  mukieiB Spuit Mów. plac SzftepaóiH 2.
Zarządca d ó b r

aasrririn. . w siło wieku, śonaty, 13 lat na jednem
' ' majątku L4Ó0 mórg., prtwle samodzielnie

«U łi08 KALtOB¥* i  5 Ijstopada 1B18 roku. Kr. '^45

i

wowaótący gozpodarztwo rolne i kultury leśne, zna- 
bćy  sic nu wszelkich gałęziach gospodarstwa, dreno- 
wanlu pól, prowadzenia cegielni, wyrobie dren, budo
wie I wsuelklch maszynach rolniczych z powodu prze
prowadzone] częściowej parcelacyl, pragnie zmienić po
sadę od 1 lub 15 katdego miesiąca. „Warunek r.kla- 
a a c ji *  poste-restante Ustrzyki dolne M. K. 19. 3127

Adjunkta lub praktykanta 
gospodarczego *>»

s ukończoną szkołą rolniczą, kawalera, do 
niszczonego przez wojnę majątku, poszu
kuje Zarząd dóbr Olszany obok Przemyśla.

Sąd Biskupi Sandomierski wzywa Jó- 
lefa Zimoląga, byłego mieszkańca wsi W i-  
biary, gminy Dwikozy, niewiadomego po
bytu, aby dnia 14 listopada 1918 r. zjawił 

w  sali sądowej w  Sandomierzu o go
dzinie 10-tej rano w  celu złożenia zeznań 
w sprawie nieważności swego małżeństwa 
i  Maryanną Drankowicz.

Sandomierz, dnia 31 października 1918, 
Wice-Oficysl dyeceiy. prałat ks. U. Brajawiki.

Notarrusz Sądu ks. i  Mrynsrszyk. 8331

j P I E C D Z I E S I A T j

i PIEŚNI! i
i na fortepian z podłożonym tekstem i

z e b ra ł

E D M U N D  W A L T E R n  i
IAłary 1: ,C «d r  emiec*. — Bsriksls Ac .Pod pss-j 
toflem*, Ideał/Ł .Oj, ten Mazur!*. —  Bizet 8.: I 
„Habanerę*. — U.s^e: .Spiewks Neapolitańska*. I 
,Csnzoe.rU Napolltana*. — tlhepin Fr_- „Zakecbi- 

>m*, .Marzenie*, „Pierścień*, .Życzenie*, .Moje 
J oieszczotka*. - - Csetn C.: „Moji Królowo!*. — 
F.upęl F: ,Csemu?“. — Flotę w: .Marta" (Wyjątek

Finału*, -Marta* (Jot wiosna wróciła/. Be-
[ italion L  Pieśń zakaaasa*. -  Hetery: żydówka* 

(Arya). — Kctnerawskl Ja .Kalina*, .Nowa miłość* —  
I r e i  tŁ; „De siej*. —  Lnbenlrakl h : „Nigdy*?*. — 

| Moniuszkę Jto ,D  mika", „Artzowiak", .Dwie zo
nę*, Grajek*, „Gdyby rvnnem ałoekiem*, .Kózek*, 
. KraWwiacklk*, .Kum I knma*. .P*eśń w«e,-xiraa*, 
„Pleśń wojenna*, Pieśń z opsry .Halka*, .Piosen
ka tołnierza-, (Z, lramy: „Pięitna kobiet**), „Prią- 
śelczka*, „Sekuły*, „ ftlac łk i*, .Wędrowna p<«- 
wyr.a*. .Z łoU  rybka*. — Offenbach: „Opew.eścl 
Hofmana . - Paladillu E.: .Przy era doSinle*. — 
Ba. wan Aa .Kruk*. R«!«h*rdt ŚL: rO oczkó msl 
•  gniazdko mai*. - Scbut -rt Fr.: .Dziewczę I śmierć*, 
.Serenada*, „Wędrokuirt*, .Polna rćłyczka*. — 
Sckaraana 8.: .N it ronię łez* — Wegner K: .Tann- 

hAnuer*. — „Marltarsa*.

i

P.SIEIIIE MARCHWI
do siewu jesiennego

i ince doborowe nas<ona wa
rzywne i ogrodowe

poleca Ml 7

Wojenna Centrala Handlowa
w Kukowie, przy u*. Sławkowskiej 1.

j

sn& wt susz*?

ISffiSliil! lOLilOfl
Lwów, plac Maryacki 10

c * o s la rc z ? :

sieczkarnie ręczne i kieratowe 
młoearnis ręczne 
kieraty dwukonne 

p łu g i jedno i w ie losk ibow e 
brony Żelazne 

aparaty do bielenia i dezynfekcyi 
smary i oliwy do maszyn 

gurty konopne 
gwoździe.

O i i m k ' 3  k D S t y u m y
nn.\ivit, ta t ra  i spódnice oraz przeróbki i ni- 

m . n i *  e wykonuje szykownie w krótkim czasie

Jan Kałafarski Kraków, Szewska 12, ,107 
M A S Z Y N Y  DO P IS A N IA

■ą do sprzedania: 3 Undarwiod, 2 Smftk 
Bros, 1 Remlnęten Standart.

b b f a d  to ch n ltzn o  • M E t h s n io a y  dla naprawy
tns*zyn do pisania i rachowania

K A Z I M I E R Z  B L I C H A R S K I
Krakuw, Floryańska 82, sartsr, w podwórza. 8109

ladncirnwa próba przekana każdego e jakeśtl.

W S N A  M S Z A L N E
v  gatunkach, z w ł a s n e j  winnicy

w Olasztlszka obak Tekaju o3 a
poleca firma

H. F .llisfc  w  K ra k o w ie , M ały Rynek.
U jidttf i in th łiii ptiteftif rętzj są.

8283

Hotel Europejski w  Krakowie

p o s z u k u je  p ł a t n ic z e g o
z k a u c y ą  2.000 K o r o n  w go t ówce .

Reflektanci mają się zgłaszać do Admi- 
nistratorki hotelu między 2— 3 pnpoł. 3284

S w o d i e n i e ,  

M s z a l o ,  ś w i e r z b
je iw a  najprędsąj Dra H «s < h *a  aryginalaa prs- 
wais sastrz t ma „ I h s b . f o r m o - '  i m a ś ć " .
ma Brudu, mpełnie bsswocua. Słoik próbay 
K 4‘- -, dudy słoik K 8 —, psreya familijna K 15 - .

Baezasić na markę RSkabsfsrmu. S80C
Składy główas: La iw: aptaka Sty mana Hay, nadw. 
daeui cy; Kraków: apfaka .pod Białym O rłtu ", 
Rysak główny A-B, 45; apteka pad .Z ła ty w Or
tem Wgheima EhrUcha, Krrkc wska 11; ^rzamyil: 
c. k. apteka abwodewa M. bchwaria; Jaraaław: 
apteka .pad Csaraym Orłem* lósefa Rekma; 
Tarnów: aptekn ebwodowa ). Mlatełewakiege; 
Uakobjer »n*jki „pod Or*tri«eicią“ O. F. To - 
b U w i i  Ksłamyja: apteka w o d o * . Dra Stefana 
St)aal_i KewySąez: aptek* Marcina Gurzeckiege; 
Rmsiów: c. k. aptaka obwodewa, nl. 3-ye Maja.

W a żn e  H. I .  R o ln icy!
Z powodu trudnotd przewozowych oraz braku wagonów

nąjwyZszy czas zamawiać obecnie

Cena 12 koron. suej ,
NAKŁAD KSIĘGARNI POT.SKIE.I ;

BERNARDA P O tB R lE G ^ E G O j
w * Lwowie. :

zasiewy wiosenne c braku Innych aawozów, by 
knwe ea rtaii* otrzymali K ł łW t ł ,  S04.S P C T A -  

SO  CVj  wysoł K'oct. to we, W R S  aa wozowy, bardzo 
akutei^ny aa *. z, nadajągr się pad wszystkie oprawy 
I da Łatde) gDby. —  Dostarcrs tylko eałowagoaowa 

posyłki kałdage gatunku.

Materyaty hiidowia^e:
wapno, cement, gips murarski i 3ztukat.sraki, dachówka 
asbestowa „Aabit" Itp. —»W*zyatko tylko w ładunkach 

csłowagonewych, szybką do«x»wą, poleca firma:

mu B O D U C I 3
hurtowna spreed^ż oraz. 

skład nasion i nawozów  szlucznj^ch

Ż y w i e c ,  R y n e k  2 2  «*o
o b o k  k o ś c i o ł a  f a r ne g o .

K U F R Y , W A LIZK I
i inne wyroby koszykarskie w  każdej ilości 

sprzedaje po n i z k i e b  c e n a c h

krajowy Związek koszykarzy
Stow. sarejestr. a ogr. por. 3949

* = =  »  Krakowla, Rynak ąłóway 19, II. p. « = =

K r ó j  I  s s y c i e .
Z  powodu podrożenia robót krawieckich, kałda prak- 
tyczna pani mola w krótkim naaic wyaciyć tlę krojn 

I ttycia tukien damskich I dziecięcych

w szkoła kroju i szycia „Jóżlfina", Długa 11.
Kurt saczaie się 4-go listopada 1918 r. — Tamte 

wszelkie łormy, podług wsiętej miary. 8179

Dziś tak drogie konserwuje się, 
używając najlepszej P A S T Y  do 
bucików, a nie bezwartościowych 
przetworów, niszczących s k ó r ę .  
1 słoik najlepszej pasty 3 k o ro n y .  
Dla kupców i konsumów rabat.

|Fr. L e n a rt
| K r a k ó w ,  S ł a w k o w s k a  6 .
V 827T
^aaaeMaam&jaaoaffizimeMnM

m  7 w  / #  7m< r n

Stowarzyszanie z?trejestr. 
z ograniczoną poręką 

E f r a k ó w ,  u l .  S z e w s k a  1 2  8315

p o d a je  do wiadomości, że tymczasowe pomieszczeuu 
na skład lnu i konopi zostały już zapełnione, a budowa  
głównych hal magazynowych wskutek nadzwyczajnych 
trudności wojennych i epidemii hiszpanki uległa zwłoce.

Prosimy przeto o wstrzymania wysyłki łodygi Ino I konopi 
do wiosny.

Budowa tabryki w  toku, udziały dosięgły sumy 
półtora miliona koron. W płaty nowych udziałów i poef- 
wyższenią dotychczasowych przyjmuje się w dalszym 
ciągu.

Lokujmy kapitały w krajowych przodsięblorstwaoh, byśmy 
obok niezależności politycznej osiągnęli także niezależność go
spodarczy.

Adres: „LEfT, Stow. zarej. z ogr. poręką Kraków, Szewska 12.

Warsztat elektrotechniczna- 
kinematograficzny i sprzedaż 
materyałów elektrotechni
cznych ul. Badziwiłłowska 21

• y l i D U j e  3991

wszelkie reperacye wchodzą- 
ee w zakres elektrotechniki 
pe oonacb przystępnych.

Składki na K. 3. K.

F I L I A
C3ljfjiii!p  Mim M  RreflytowEso h R i a U

Plac Haryackl 9.
7 fi j-głu iia wszystkie interesy wchodzące w  zakres ban- 

" i d  kowych czynności 
Pp7V:>"1lliP oszczędności na książeczki i rachu-
* ‘ ■jj . nek bieżący, oprocentowuje wkładki po 4*/».

Zwruca wkładki bez egranlezenla wysokości.
Po patek rontowy r płaca bank. tu?

Godziny urzędowe dla stron od 0 rano do 1 po południu.
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S P Ó Ł K A  F A K T U R O W A  - Krakowi#
P o d w a lę  7

Stow. u r .  a ogt. por.
ZAŁOŻONA PRZEZ BANK KRAJOWY

oraz Filia vr Tarnowlo, ulica Krakowska r - 
ilsCtcntiejG C Faktury, Rymeay, Dewizy, Przekazy, zaliczki 
kolejowe, oraz wszelkie pretensye kupieckie. Załatwia in
kasa. Udziela kredytu w  rachunku bieżącym. Przyjmuje 
wkładki na książeczki oszczędności i na rachunek bieżący 

i oprocentowuje takowe po
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lod naitępnego dnia po złożeniu. Wypłaca codziennie naw«t 
większe kwoty bez wypowiedzenia.

ftfotłl: rcttrrynizlSS pnLÓadsfkisR ecjtsya sgbraSgć&i r lkî f m  z fliSDfi fac^uiit 5
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GALICYJSKI AKCYJNY

BANK KUPIECKI
L w ó w ,  H a l i c k a  1 9  ( d o m  w ł a s n y )

przyjmuje wkładki oszczędiości z oprocentow aniem

4 'U I. o d  s ta
i wkładki na rachuaek bielący z oprocentow aniem

3 V k .
Banie wypłaca z wkładek oszczędności 2.(YiO kor. tygo
dniowo, zon z lachunku bieżącego 20.1/00 kor. dzienni# 

t baz w/powiM9z3hia.
Pudatak rentowy wraz l  dodatkiem wojennym opłaea 

Bank z własnych funduszów. 8303
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IMPREGNOWANE

P asy  P arciane
DO MASZYN ROLNICZYCH

poleca

Wojenna Centrala Handlowa
Kraków, ul, Sławkowska 1. 8284

t-r

(Uiij£ dalszy}.
EeJ.kiowicfcowa ió jąpnard
ków 210 K; C. k. S."}d Krajowy Wyższy, ylóóFka 
258.33 £; Żofia Buczkowska 50 K>"; Ks. Pte. t. 
Masny, nieprzyjęte honoraryom 20 K, Ks. Di 
Władysław Vrana 100 K; Stefania Nartlichtowa 
60 K: N. N. 0.&3 K; Pro* Gi dlcwBcy. starsi 40 K; 
Wanda Lilpop 10 K; Gai.eyjskl ziemski Bank 
kredytowy, Kraków, z powodu Śmierci °p Adama 
R*Okinenberga DO K; L ł Micnai Żmigrodzki, buclia 
25 K; Dr Stanisław Tomik, Kraków 50 K, Józai 
Gawroński, Żmigród 50 K; C. k. Starostwo. Oświę
cim 21.20 K; Urrs,d pocztowy, Kraków 2 8 K; 
Zarząd dóbr Witkowice, p. Kończyce 500 K - Dl 
Edwerd Tarczyński, Gorlice, zbiórka pr*y komi
sji świadczeń ■wojennych 1185 K. M. Skalski, Kra
ków 6 K; UiŁediiicy Spółki kredytowej człopk .w 
Tow. Wzajemnych Ubezp. w JŁraRowie S5 K; 
Gedaile Leppert, Winniki 100 K; Bolesław Wąso
wicz, Limanowa 5 K; Urząd parafialny, T n ó * 
210 K: Urząd parafialny w Bukowinie 10 K;
Int. Wład/słaa Włodarczyk. Borys’aw 200 K: 
O. k. Urząd podatkowy, Maszyna 250 K; la *  
Stanisław ICcz.yński, fZowy Sącz 80 K; Mns s 
Ruhrberg, Habicie 50 K; Parafia rzym.-katolkJnEi 
Kamionka Wielka 80.83 K ; Ks. Józef Korerpskf, 
Kamionka Wielka 80 K* AiAonlns DndzfóąUa. 
Ciężkowice 10 K: Leib Baum Drohobycz 50 Ł  
Beri Koch, Drohobwez 10 K: Spółka«oszcz. I poż.. 
Dąbrowa, koło Tamowi 64.05 K; Dr Michał Żau- 
gmdzki, Sncha 25 K; C. k. Sąd powiatowy w Do- 
bromflu 75 K: Józe* Gawrońeld. zarzsóca 
kowy 50 K; Antoni Ceenga, Lu boczą 20 K; Za
rząd dóbr Raba Wytną 67.50 K; O. k. Kierowni
ctwo mchu l^e i lokal, w PTeworsku 31.80 K: 
Urzędnicy Spółki ..Tedwt. członków Tow Wzaj. 
Ubezpieczeń w Krakowie 84 K.

Organista
uzdatniony, s dobrym gło- 
rtm I aingolataii prakty
ką poa^azuje posady za
raz. — Adrzz: jakób W y- 
t .  kl UŚciz żołna ad Bo

chnia. 1 8331

M m i
pocztowy pr.yjtnia posadę 
w lastytucy i bankowa), han
dlowe], gospodarczej, prza- 
asyałowej, letni:]. Zgłosze
nia: .Kaieryt* postc-re- 
aUnta Chabówka. 8390

Do sprzedania
w ó s e k  bez reaor- 
ków, gik dwukoło
wy, upn.ąi n* konie. 
Wiadomość Kraków, 
al. Długa 38 w  la

kierni. 8316

WmUMĘ
roczną, la gatu
nek, kupuje po 
najwyższych ce
nach, franko w a 
gon stacya dosta
w y  Melniker Ge- 

sellschaft 
łUr K orb -W aren - 
Industrie Melnik 

(Czechy), tsis

Kadeszły tre
ma i^ w Ł i e

do zkłnda fortepia
nów Heleny Smolar- 
skiej Kraków, ulica 

Wolska 7, parter.

G O S P O D Y Ń  I
w średni* wieku, znająca 
cię dobrze ei tnckal I ęo- 
apa larstwie, penzukuje p r  
aady na plebanii, we tw a
rze laD do starszego wdo
wca. kilkuletnia praktyka, 
świadectwa dobre. Zgło- 
az„nla 'pod „świadectwo* 
do Adm. „Ot. Nar.* 8237

TediDik dMlyslyizay
powrócIwBzyz wojska p o 
szukuje odpowiedniej po
sady. — Adres: Stanisław 
Stródblcki, ulica św. To- 

ma -r. 29. S“5S

Kilka motncykli
w  zupełnie dobrym  
stanie do sprzedania, 
w  Zakładzie techni- 
czno-mechanicznem  
Kraklw, Floryańska 32,
parter, w podwórzu. 3110 

łę s y k l i  3997

A n g ie ls k i ,  
F ra n c u sk i,  

N if im le c k i itd.
Początki, Konwersa- 
cya, Gramatyka, Ko- 
rezpondeneya, Lito-, 
ratara. Lekcye oso
bne i zbiorowe od 
10'— K miesięcznie.

Instytut Anssna
ul. Szewska 17.
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zawiadamiam, iż 
nadszedł transport

„GLEJTY
ołow ianej. 52:1

Oterty na lądanie wysyła 
fijna

F r . L e n e r t
Kraków, Sławk9v/aka 3.

Do sp rzed an ia
budynek fabryczny z par- 

1 celą około 950O sątnł na 
Zwierzyńcu (fabryka Kar
meńskiego). Zgłossaala od 
5—6 popoł. „Iskra*, ulica 

Łobzowska 8. 3191

Do sprzedania:
sypialnia, jadalnia, otomanka, szafki i t. p.
Sprzedaż od 4-go Jiztopada b. r. —  miodzy 
godz. 12— 4 popoł. ToDolowa 24, I. p. tutę

BRUK 0 9  MAJ
i i i  zagraża przezornej gsa jM i^ ,

która uiywa w kuchni patentowanego szybkowaru

SIMPLEX
gwtując bat nafty I bez spirytuin, węglem drzewnym, 
trzaskami, podpałkami Iw ezruchaml węglr kamiaaue^a 

z udzlw iającą atKzędnoM lą paliwa. 
Węgiel kamianny starczy przy użyziu „Simplexu“ 10 

do 20 krotnie dłuiej.
„Steiplez* do nabycia w sklepach ielaanych w Galicy! 

I Król. Polsklna.

Główny Skład: Kraków, Radiiwiłłowska 23.
(Sprzedaje równiei znakomite patentowane podpałki).

Cenniki I preapekry darmo. 3304

Ogrodnik
o b e z n a n y  z warzywnictwem, hodowlą 
kwiatów, pszczelnictwem, parkiem, możli
wie kawaler, ewentualnie bezdzietne mał
żeństwo poszukiwany na wieś do większego 
ogrodu. —  Zgłoszenia pod „Ogrodnik" do 

Administracyi „Głosu Narodu". 3244
« S S S S 0 E ^ 3 « S 3 a

Nakładem Wydawnictwa nGłoa« Narod«“ 80. ■ agr, edp, m  IKMB&tea odpowktoSś^r i aaozfcinj U a ma a . Wo y o a y A a ł s L  M  SłŚtkaniia nGło»u Narodu^ w Krakowie j>od ŁaJZSCZłim ż̂ nmnnci JWIłł.


